
Nr. 255 We Lwowie — Srodii 14 Września 1898. Rok XXXVIII.

PrzBdpłata na „Gaz. Nar.“  wynosi:

riiesięcikie
kwartalnie
p&łrocznie

we Lwowie n& prowincji aa granicą
1 zł. 60 et. 2 zł.
4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
9 zł. 12 zł. 15 zł.

Doniesienia pryw atne, j&koto o zaręczynach 
ślubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­
bach, dalej nekrologi, opisy uczt i zabaw pry watnyeh, 
reklamy dla balów, odczytów i koneortów, doniesie­
nia o zgubach lub o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 50 
eeutow od wiersza.

Numer kosztuje 6 ot. wychodzi w dwóch wydaniach: dla Lwowa o godzinie 8  rano — dla prowincyi o godzinie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEOPŁATĘ przyjmują : we Lwo­
wie: A dm inistracja Gazoty Narodowe, ni. KaruL 
Ludwika L 8 ; w Paryża: C. Adam Ciborowski 80 
rue de V»renne P aris , we Wiedniu. Haase cteii <1- 
Vogles (Otto Mass) Wahlflsehgasi e 10 — Kudclf 
Mosse S ilerstadb 2 — A. Oppelik OrSnergasse 12
— M. Duefcs Nachf. M ai Angenfc:d i ’ sfiu.-i ■> 
Lessner W elizeile 6 — Schallek Woll/.eil i i  i . 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w HamLurgc . A, U-i 
n e r; w Frankfunoie: n M. Haasen^oir. i
G. L. Danba A Comp.; w Werazewle: Hcieb-e .i 
& Freudlei

CENA. 03ŁOSZEŃ : Ogłoezenla zwyczajne na i dno 
szpalto w j  wierez drobnym drukiem lub jege  ml-i-it- 
10 ct. — k«desłaae za wiersz lub jogn & iejsee r .  

-  Głeey pundoznaśnl za wiersz lnb jego miejsce 5c c .
— Prywatna kertspondaneya S et. od wyrazu, -  
Kart} kerfłpendaeeytne dla drobnych ogłoszeń 8" c

BIURA REDAKCTI: al. Kopernika 7. I. piętro 
otw arte od 10 —12 raiio i od 5—6 wieczorem. E e d a k t o r :  D r .  A L E K S A N D E R  V O C E L . BIURA ADMINISTRACYI: ul. Karola Ludwika 8 (fklep) 

o tw arte od godz. 8 j  do 7 wieczorem bez przerw y.

Przeciw anarchistom.
Lwów d. 18 września.

Mord genewski jakby  uderzenie obucha 
ogłusjyl umysły. Przerażenie wcale nie ustaje, 
a żałość coraz bardziej się wzmaga. Jeszcze 
u a ło  ulubienicy Indów i ludzi spoczywa na 
inaraoh, i oześó ostatnią oddaó należy męczen­
nicy ostatniego wykw itu dogasająoego stule­
cia pary, elektryki, żelaza i przemocy, a już 
się odzywają poważne głosy, k tóre wkrótce 
powszechny mg wzbiorą chórem, wołająoe, aby 
przeoie, zanim wiek ten zejdzie do grobów  
czasn, sprzątnięto jego w ykw it ostatni, nie 
najgroźniejszy zapewne w istocie, ale na jo ­
hydniejszy. I przeozuwa to już sekta „thu- 
gów“ cywilizowanyoh“.

Z B rukseli donosi Beri. Tageblatt, źe 
tam tejsze stronnictwo zaraz w dzień onego 
mordu zebrało się na naradę w liozbie około 
160 „tow arzyszy". Wszyscy mówcy podnosili, 
że zamordowanie oesarzowej austryaokiej nie 
było dziełem s p i s k u ,  tylko jedynie spraw ką 
Lucoheniego. Obecni na zebrania tow arzysze 
zaprzeczali, jakoby o m orderstw ie oo naprzód 
wiedzieli. Brukselskie stronniotw o anarchisty­
czne potępia czyn ohydny, p o n i e w a ż  prze 
ciw kobieoie był wymierzony. Telegram  do 
daje, iż w Brukseli za n iew ątpliw e uważają, 
że rząd belgijski ponowi dawniejszą myśl 
zwołania międzynarodowej konferenoyi prze- 
ciw anarchistom.

Oświadczenia anarchistów  brukselskich 
są charakterystyczne, chociaż nic nowego nie 
przynoszą. Wiadomo przecie, że anarch isty ­
czna propaganda czynn wcale nie potrzebuje 
organizować spisków, każdy anarobista może 
i wedle zasady obowiązany jest Izialaó na 
własną rękę. Tak też bywało — co najwięcej, 
przeznaczano którego z towarzyszy do speł­
nienia „czynu*, ale to wypadek jeno  luźny. 
Potępiają te ł  anarohiśoi brukselscy „czyn* 
Lucoheniego, ponieważ celem jego  była kobie 
ta, a więc oświadczają, że zamordowanie męż- 
ozyzny nie byłoby uważane przez nich za 
postępek ohydny 1... Ale i to je s t jedynie 
wybieg.

Wszelako spisek był podobno ułożony. 
Wedle dzienników paryskich, polioya franca 
ska jeszoze dnia 25 lipoa otrzym ała list, do­
noszący że na żebranin anarohistów  różnych 
narodowości w Znrychn postanowiono arcy- 
niebezpieczną zmowę na pewnych monarohów 
i na Faura. Pomiędzy wtajemniczonymi w sp i­
sek był pewien ajen t franouski, który  zaw ia­

domił szefa paryskiej tajnej pelioyi Puiba 
randa. Dalsze dochodzenia wykazały, że na 
owem zebraniu anarchistów  było piętnastu 
Włochów, między tymi Paco ni i Punizi, Wło­
szka Era 1 a i Niemiec Greyfuhl.

Denunoyant był niegdyś kochankiem pe­
wnej anarohistki włoskiej. Rząd francuski za­
wiadomił o spiska inne rządy, a zwłaszcza 
włoski, który też rozległe poczynił zarządze­
nia. Tosamo zrobiły władze francuskie dla 
ochrony F a u ra ; między innymi ściśle dozoro­
wano niejakiego Ziancabellę, który się w Pa­
ry ża  niedaleko pałaon Elizeyów zakw attro- 
wał. Z ianoabelb zdołał jednak  wymknąć się 
i uoiec do Londynu. W owem zgrom adzenia 
anarchistów m iał także uozestniozyó Lncoheni.

Gdyby „ozyny* anarchistów były jedynie 
wynikiem  spisków, sprawa jeszoze nie byłaby 
tak  groźną, spiski bowiem arcyrzadko ucho­
wają się w tajemnicy, ale anarchiści czują się 
obowiązanymi, działać na własną rękę. Prze­
słuchiwany Lncoheni „z oburzającym cyniz­
mem* (jak doniosły telegram y) oświadozył, 
źe ngdyby wszysoy anarohiśoi, tak  jak  ja  tu, 
swój obowiązek spełnili, to rychle znikłoby 
społeczeństwo barżoazyjne, i że chooiaż wie, 
źe lnźne morderstwo do niczego doprowadzić 
nie może, to jednak  nwaźał za obowiązek 
dać przykład*. Przykłady zaś dają osobniki, 
nie grona spiskowe.

Jak powyżej przytoczyliśmy, rząd belgij­
ski zamierza ponowić swoją myśl zwołania 
konferenoyi międzynarodowej, tj. państw , dla 
obmyślenia środków przeciw anarchistom . 
Plan ten już  kilkakroć był poruszany, ale nie 
przychodził do skutkn, m w et rząd niemiecki 
mu się opierał, nie obawiając się zapewne, 
aby anarohizm niemieoki zechoiał przystępy- 
w b ó  do „ozynów". Główny organ socyalnej 
dem ^kraeyi niemieckiej Vorwdrts przeoznwa 
jednak  dzisiaj, źe „niepojęta zbrodnia Luche- 
niego będzie miała następstw a polityczne". 
Niektóra dzienniki berlińskie nanowo wzy­
wają rząd do energiczniejszego wystąpienia 
przeciw anarchizm owi i socyalnej demokraoyi. 
Ale w berlińskich kołach politycznych — jak  
donosi wiedeński Fremdbltł — nie tają  so­
bie trudności obrony międzynarodowej, o k tó ­
re się poprzednie tego rodzaju pomysły roz­
biły, i zwalają odpowiedzialność na polioyę 
szwajcarską, która pomimo niechęci śp. cesa­
rzowej do opieki polioyjnej, powinna była le­
piej czuwać wiedząc, że Luoheai je s t anarchi­
stą i że praoował niedaleko miejsca zbrodni 
a zatem mocarstwom pozostaje tylko w p ły ­
nąć na władze szwajcarskie moralnie, aby

czujniej i energiczniej sprawowały obowią­
zki polioyi co dc obcych.

Genewska Tribune spodziewa się na pe­
wne, że tragiczna śmierć ces. Elżbiety, p rzy­
wiedzie na pamięć wszystkim  państwom kon­
stytucyjnym , tak m onarcbieżnym  jak  i repn- 
blikom najdem okratyozniejszym  ich obowią­
zek. Taksamo piszą inne dzienniki szwajcar­
skie, a są one przeważnie radykalne.

Dzienniki włoskie, podnosząo, źe zbro­
dniarzem, który chorą i nieszozęśliwą kobietę 
zamordował, je s t anarchista, d o d a ją : „S tra­
szna to prawda, źe istnieje program, żądający 
morderstw, i że ten  program  rozszerza się 
pomimo opora społeczeństwa. Morderstwo dla 
m orderstwa, morderstwo dla wyrównania nie- 
równośoi społeoznyoh, je s t przodownikiem 
wyrodnienia etycznego, na które stara  Earo- 
pa je s t skazaną*.

Pisma rosyjskie, nietylko półnrzędowe, 
podnoszą, że w łonie Europy, w ognisku cy- 
wilizacyi znajduje p rzy tu łek  wściekła sekta, 
dla której miejsce w domu obłąkanych, albo 
na jakiej odlndnej wyspie. Co zam ierzał Luo- 
oheui? Chybą okazać w szystkim  żywiołom ła ­
da, całemu społeczeństwa, że istnieje przecie 
banda wroga wszystkiemu co Beże i ludzkie, 
małostko watą nienawiść aż do żaru rozjarza, 
rozum wypala i człowieka pakuje w stan, w 
jakim  nie bywa najjadow itsza gadzina, zwierz 
naj wścieklej szy. Gadzina kąsa, gdy się zagro­
żoną czuje, lew, tygrys rozszarpuje swego 
przeciw nika dla uois?enia głodu. Czegóż ohoiał 
włoski anarchista, gdy broń morderczą pod 
niósł na chorowitą, 61-letnią cesarzowę, która 
żadnej duszy człowieczej nie skrzyw dziła ? 
Dreszcz przejmie całą rodzinę dynastyj euro­
pejskich i przeniesie się na narody. Daj tylko 
Boże, aby powszechna boleść i oburzenie po­
wszechne doprowadziły do w ytępienia bandy, 
z k tórą niem asz pojednania, ile że potargała 
wszelkie więzy, jak ie  łąozą człowieka z czło­
wiekiem.

Petersburskie Nowosti wołają: „Gniew, 
którym  zakipieó muszą w szystkie serca, musi 
się przenieść na ten  nieszczęsny pokój zbroj­
ny, k tó ry  wszelkie pozytyw ne porozumienie 
się m ocarstw i wspólne zarządzenia nietylko 
w sprawach polityki międzynarodowej, ale 
także w sprawach w ew nętrznego uspokojenia 
Indów i oohrony głównyoh podwalin admini- 
straoyi państwowej niemożliwemi czyni... W 
anarchizm ie odbijają się i koncentrują wido­
cznie wszystkie żywioły wzajemnej wrogości 
poszczególnych klas i całych narodowośoi. Ta 
zaś wrogość je s t  wypłodkiem tegoozesnyoh

napiętych stosunków międzynarodowych, k tó ­
re dobrobyt państw  podkopują, a rozwojowi 
proletaryatu i deprecyacyi życia ludzkiego do­
pomagają. Kto wie, może kwestya, jakby  prze­
prowadzić walkę z anarchizmem, wejdzie do 
proponowanej przez cara konferenoyi poko­
jowej i przyczyni się bardziej od w szystkie­
go innego dc zadowalająoego rozw iązania za­
gadnień konferenoyi.*

Opowieści o cesarzowej.
Opowiadają o cesarzowej E lżbieoie, że 

do końca życia bardzo lnbiła język  węgierski, 
którym  płynnie i dobrze władała. Oohmistrz 
dwora br. Nopoza, gdy się raz dziwiono w je ­
go obecności tem a, źe cesarzowa Elżbieta, mi­
mo, iż od dawna przestała miewać w otocze­
niu swojem liczniejsze grono osób z Wę ier, 
tak dobrze jadnak  ciągle mówi po węgiersku 
— odparł z uśm ieohem : „Nie ma w tem  nio 
dziwnego. Cesarzowa rozm awia z arcyksięźną 
Maryą W aleryą wyłącznie po węgiersku, a i z 
oesarzem, gdy są sami, bardzo często w tym 
języku  rozmawia."

To, że w ostatnioh czasaoh lubiła samo­
tność, to wynikało z nieohęci do tłum u, ale 
z ludźmi, a zwłaszoza ze skromnymi, nic nie- 
znaoząoemi osobami chętnie prz estawała. — 
W Gasteinie, gdzie często przebywała, robiła 
dłngie i nawet męczące spacery, a jeżeli na 
tych wyoieczkach nie ohoiała być samą, to 
brała z sobą co najwyżej jaką damę dworską, 
albo Greka niskiego w zrostu i ua krótkich 
nogaoh, k tóry  ledwie mógł zdążyć za swcją 
panią. Grek nosił w ręka zazwyczaj jakąś 
księgę, a gdy oboje spaoerowioze doszli do 
jakiegoś odpowiedniego miejsoa, zaozynała się 
lektura. Książka bywała zazwyczaj jakiem ś 
klasycznem  dziełem nowszej nowogreckiej 
litera tu ry .

Całe zachowanie się oesarzowej stw ier­
dzało prawdziwość uwagi La Bruyere’a w o- 
pisie charakterów, źe dusza zdrowa nabiera 
na dworze panującego upodobania do samo­
tności.

Te to samotne przechadzki cesarzowej 
dostarczyły ludowi, zwłaszoza koło Gasteinu, 
tematu do wielu legend. Nie wszystkie szcze­
góły tyoh opowieści są prawdziwe, niektóre 
z nich zapewne są nawet całkowicie zmyślo­
ne, ale m mo to mają one niezm ierną wartość, 
bo pok azu ją , jak  lud trafnie ooenił uprzej­
mą łaskawość i niew yczerpaną dobroć cesa­
rzowej.

Tak np. wyszła raz cesarzowa na sa­
m otną przechadzkę, a gdy się ju ż  dobrze 
zmęczyła, weszła do samotnej chaty, aby od­
począć. Tam zastała starą  ohłopkę przed 
ogniskiem. Przed ohłopką stał garnek, a 
w ręku trzym ała łyżkę, k tórą w garnku ja ­
kieś ciasto miesiła. Cesarzowa prosiła, aby 
mogła usiąść i zaozęła z ohłopką rozmowę. 
Chłopka miała język  obrotny i dużo zdro­
wego rozsądku, to też wkrótce w tajem ni­
czyła gościa we w szystkie szczegóły dosyó 
niewesołego życia w chacie. Podczas rozm o­
wy ohłopką ciągle w garnka m ięszała ciasto, 
aż wreszcie gdy się zmęozyła, zawołała 
z gniewem :

— A to uporne jakieś ciasto, nie dam 
sobie sama z niem rady. Moja pani, jeże li 
pani nie ma nio lepszego do roboty, to m o­
głaby pani potrzym ać trochę garnek, a ja  
dokończę m ieszenia ciasta*.

Cesarzowa z uśmiechem na ustach speł­
niła prośbę chłopki, a gdy się legum ina u- 
piekła, pokosztowała je j, uznała za doskonałą 
i pożegnała swoją gospodynię.

Na południe przyszedł ohłop do domu 
i z radością, pomięszaną nieco ze strachem, 
znalazł na oknie banknot dziesięcioreńskowy. 
Po tem  domyślili się oboje, że panią, k tóra 
była w ich chacie, była cesarzowa i przysię­
gli raczej na żebry pójść, niż wydać choćby 
centa z darowanej im przez samą oesarzowę 
dziesiątki.

Innym  razem również podczas samótnej 
przeohadzki spostrzegła cesarzowa przed cha­
tą w lesie leśnika zatopionego w lek turze ja ­
kiejś starej i nadniszozonej książki. Cesarzo­
wa zatrzym ała się przed nim  i zapytała, co 
tak ciekawie ozyta. Leśny podniósł głowę, 
patrzał długo na oesarzowę i wreszcie jak b y  
dopiero wracając do rzeczywistości po długiej 
podróży po krainie marzeń, o d p a rł:

— Ach, moja pani, to h istorya nieszczę­
śliwego króla, co się do wody rzucił. Smutna, 
bardzo sm utna historya. Już ją  trzy  razy 
czytałem , taka je s t piękna i taka sm ntna, że 
płakać trzeba. Chciałbym też wiedzieć, ozy 
to wszystko prawda.

Podał książkę oesarzowej, a gdy poznała 
co to za książka, łzy  je j  stanęły w oczach. 
Było to najiańsze i najgorsze wydanie histo- 
ryi o królu bawarskim Ludwiku II, ale że 
oesarzowa wiele zawsze miała sym patyi dla 
tego króla, więo przypomnienie jego dziejów 
bardzo ją  wzruszyło.

Spostrzegł łzy w oozach oesarzowej le­
śny i zawołał:

Z chwili.
Lwów d. 13 września.

(Z powodu „Polski* Brandesa. — Książka Bełzy o 
Miokiswiczu. — „Utwory powieśoiowa* Żeromskie­
go. _  Wystawa zbiorewa dział Styki w Pradze)

Na zbyt sym patyi w Europie nie może­
my się chyba uskarżać w ostatn ich  czasach. 
Sym patye towarzyszyć zw ykły silnym i szozę 
śliwym, nie zaś uciem iężonym  a smutnym. 
Z tem  większem przeto uznaniem  przyjm o­
wać wypadnie każdy objaw przyohylny nam 
tak  w dziedzinie polityczno-społecznej, jako- 
też w literaturze lub w sztuce i ogół nasz 
in teligentny  z rzetelnem  powitał zadowole­
niem dzieło znakom itego k ry tyka  duńskiego, 
Brandesa, trak tu jące o Polsoe, o życiu jej dn- 
ohowem, o naszej literatnrze. Książka Brande­
sa jes t wynikiem dłuższych studyów, jak ie  au­
tor dzieła o prądach w litera tu rze  europej­
skiej, podczas kilkakrotnego w kraju  naszym 
pobytu podejmował. Można się nie zgadzać 
z wszystkiem i poglądami przez niego wyra 
żonymi, nie pisać się na jego zapatryw ania, 
oparte na pośre niej, oo prawda, obserwacyi 
a stąd grzesząoe poniekąd jednostronnością i 
natnralną zresztą powierzchownością sądów. 
N e należy jednak zapominać, że dzieło Bran­
desa przeznaczone je s t w pierwszym  rzędzie 
dla czytelników obcych narodowości, nie zaś 
dla polskiej publiczności, która może tylko ży­
wić nczuoie wdzięoznośoi dla autora, odczuwa­
jącego serdecznie naszą niedolę, tłómaczącego 
błędy z pobłażaniem a tak  wielkodusznie 
stająoego w obronie żywotnośoi Polski, w 
chwili, gdy ją  opuścili dawni sprzym ierzeńcy, 
bez względu ua ofiary, jakie dla nich pono­
siliśmy.

O potężnym wpływie książki Brandesa 
świadozą też najlepiej wrogie głosy, podno- 
sząoe się z bliska i zdaleka przeciw jej auto­
rowi, pomawiające go o stronniczość, o zapo­

znawanie istotnego stanu rzeczy, a krzyków 
potępiająoych szlaohetnego pisarza nie brakło 
i w nieprzyohylnym  nam organie pewnego 
rusińskiego stronnictw a i w prasie niem iec­
kiej, ziejąoej dziś jadem  nienawiści oraz 
w zgardy przeciw w szystkiem u co polskie. Gdy 
w berlińskiej Rundschau niejaki pan W. von 
Massow rozwodzi się w szeregu artyknłów  o 
pracy Baudesa, odsądzając go od czoi i od 
wiary jako „Apostoła Polskości" — to objaw 
ten uważamy jako  coś zupełnie zwykłego, 
normalnego, ozemn oddawna przestaliśm y się 
dziwić. Nie wzruszają nas, a tem mniej nie 
oburzają nas wybryki pism aka teutońskiego, 
przyznająoego Rosyanom bezwzględną nad 
Polakami wyższość m oralną, pomawiającego 
tyoh ostatnich o brutalność i okrucieństwo, 
wobec któryoh bledną okropnośoi Sybiru, 
Aleksandrowskiej cytadeli i forteoy Petropa- 
włowskiej ! Pomawia Massow naszego bada- 
oza o rozm yślne tajenie prawdy, o tendencyj­
ne oozernianie rosyjskich w Polsoe rządów. 
Rażą go wyoieozki Br. ndesa przeciw wrogiej 
polskiemu żywiołowi polityce bismarkowskiej, 
posądza go naw et o nieszozerośó w określe­
niu stosunku duohowieństwa do ludności. 
W szystkie te zarzu ty , niezbyt zręcznie uza- 
sadn one, nie posiadają już  dla nas uroku 
nowości, gdyż do napaśoi tego rodzaju i w 
tej wygłaszanych formie mieliśmy aż nadto 
ozasu i sposobności przywyknąć.

Wszystko to już  było...
Natomiast prawdziwym  niesm akiem  prze-, 

ją ł nas artyku ł pt. Bajka Brandesa o nas, 
umieszozony w warszawskiej Prawdzie, a na­
cechowany tak  małostkową, party jną złośli 
wośoią, że powtórzenie wywodów p. Święto­
chowskiego w jednem  z krakowskioh pism 
literackich, uważać chcemy jedynie jako sku­
tek  n ieuw igi czy też nieobeouośoi naczelnego 
tego wydawniotwa redaktora. Sąd duńskiego 
badacza o naszem społeczeństwie może być— 
jak  ju ż  nadmieniliśm y — jednostronnym , po­

bieżnym, oo jest winą otoczenia, w którem 
się podczas pobytu w Polsoe znalazł, oraz 
informacyi, jak ich  mu dostarczono. Niejeden 
może szozegół w książce Brandesa wym agał­
by nzupełnienia lub naw et sprostowania. Je­
żeli jednak zważymy, że ogólne wrażenie 
odniesione z jej odczytania przez obcą, nie 
znającą nas zgoła publioznośó, może być ty l­
ko dodatnie dla polskiego sp łeozeństwa i 
piśmienniotwa — to wystąpienie warszawskiej 
Prawdy nazwać musimy krokiem co najm niej 
niepohtyoznym, dyktowanym  stronniozem  za­
cietrzewieniem. Wśród walki na śmierć i ży­
cie z wrogimi, ohoącymi nas po.hłonąć ży­
wiołami, nie wyszydza się szlachetnego sprzy­
mierzeńca, spieszącego nam z w ydatną po­
mocą, nie płaci się za ohleb — kamieniem 1

Nie zapominajmy, że ten  Brandes, to nie 
przygodny turysta, spisująoy w speknlaoyjnym 
celu wrażenia z podróży, zebrane w przelo­
cie przez obcy kraj, z okien wagonn, ale u- 
mysł w całem tego pojęcia znaozeniu, głęboki 
i znawoa wyborny naszej poezyi. On to już 
przed laty  wygłosił zapatrywanie, że „Pan 
Tadeusz* je s t nietylko jedynym  udałym poe­
matem epicznym, jak i wiek nasz wydał, ale 
zarazem świetnem  świadectwem odrodzenia 
oraz żywotności naszego narodn.

W zmianka o miokiewiozowskiem arcy­
dziele nasunęła nam pod pióro wiadomość o 
nowej, nader cennej pnblikacyi, k tó ra  w spo­
sób wielce pożądany wzbogaciła literaturę od­
noszącą się do osoby Adama w roku jub ileu­
szowym. Jest nią ozdobnie wydana książeczka 
pt. U k o l e b k i  w i e s z o z a  pióra W łady­
sława Bełzy. W ierny przyjaciel polskiej dzia­
twy nie zapomaiał o swyoh młodych ozytel- 
mkaoh, leoz obdarzył ich popularnie skreślo­
n ym .a  treściwym  zarazem życiorysem poety, 
uwzględniającym wyniki najnow szych badań, 
dotyoząoyoh tegoż biografii. Rzecz ta  u ję ta  w 
ram y zajmującego opowiadania, posiada wy­
kwintną szatę zew nętrzną. Zdobi ją  przeszło

trzydzieśoi udatnych ryoin. Wśród mnogich 
w tym  roku wydawnictw Mickiewiczowskich 
książeczce Bełzy należy sie poozestne miejsoe 
na które zasłużyła siarannem  opracowaniem 
przedm iotu, oraz form ą rzeczywiśoie przystęp­
ną dla dorastaj ąoego pokolenia. W osobie 
Bełzy jednoczą się szczęśliwie znajomość lite ­
ra tu ry  Mickiewiczowskiej, w której zakresie 
niepomierne położył zasługi z dlogoletniem  
doświadczeniem pisarskiem, zdobytem w tw ór­
czości literackiej, poświęconej młodzieży. Obie 
te zalety sprawiają, iż dziełko w mowie bę­
dące rzetelne polskiej dziatw ie odda usługi.

Stefana Żeromskiego U t w o r y  p o  w ie -  
ś o i o w e ,  (W arszawa-Gebethner i Wolff) od­
znaczają się dziwną świeżością stylu, żywo­
ścią obrazowania i — oo najw ażniejsza — 
pomysłowośoią. Dziś, gdy nuta  swojska ooraz 
to rzadziej brzm i w dziełaoh naszej belletry- 
styki, z pewnem uozuoiem ozyta się drohny 
rozmiarami, leoz pełen tre ś ji szkic „Na po­
kładzie*, rozgryw ający się na pokładzie spa­
cerowego statku, łączącego Brunnen z Flu- 
elen. Malownicze tło gór szw ajcarskich znaj­
dujem y również w opowieści „O żołnierza 
Tułacza*. Śmiały poohód kolum ny jenerała 
Gudina przez śnieżyste szczyty alpejskie dał 
antorowi sposobność do przedstaw ienia całe­
go szeregu epizodów bojowych, pełnych siły 
i wyrazistości. W idzimy obdartyoh wojaków 
republiki, wspinająoych się wśród niedostę 
pnyoh skał i lodowoów, by obejść obronną 
propozyoyę wojsk oesarskioh i spadająoych 
niespodzianie na kark i nieprzyjaciela.

W poczcie tyoh walecznych nie brak i 
naszy. h tułaozów, zagnanych losem w szeregi 
zwycięzkiąj arm ii. Uw Matus Pulut, żołnierz 
jeszoze Kościuszkowski, opiekujący się z ma 
oierzyńską ozułośoią rannym  rekrutem  Fal­
kiem, jes t postacią św ietnie scharakteryzow a­
ną i sympatyozną zarazem. To też sm utny 
konieo starego żołnierza, straoonego po po- 
wrooie do kraju  przez małomiasteczkowych

łyków, z podmowy nieludzkiego dziedzioa, 
sprawiać musi wręcz deprym ująoe wrażenie, 
tem silniejsze, ile że nie pozbawione realne­
go prawdopodobieństwa... Szczerym humorem 
wyróżnia się wśród resz ty  utworów, w skład 
leżącego przed nami zbiorku wchodzących, o- 
powiastka p. t. „Kara", podozas gdy obrazek 
p. t. „Promień", osnuty na tle m ałom iaste­
czkowego życia, stw ierdzać się zdaje starą  
maksymę homo homini lupus...

Na zakońozenie garść szozegółów o zbio­
rowej wystawie dzieł Jana Styki, która już 
w połowie bieżąoego m iesiąca zostanie otw ar­
ta  w Pradze, w artystycznym  salonie Topiosa. 
Prócz „Polonii", k tóra za zgodą lwowskiej Rady 
miejskiej, tworzyć będzie jedną z głównyoh 
atrakoyi projektowanej wystawy, znajdnje się 
tam również „Hulda Prorokini", jedna z da­
wniejszych kompozyoyi arty sty , uległa obe- 
onie pewnym zmianom tak w trakbow&nin 
głównej postaci, jakoteż w je j otoczeniu. P rze­
malował też Styka pejzaż, widniej ąoy na dal­
szym planie obraza.

Szkice i stndya do „Golgoty" i „Bema" 
tworzą pokaźną i zajm ującą kolekoyę, wśród 
której na szozegółowe wym ienienie zasłużył 
szkic do obraza, przedstaw iająoego „Pokusze­
nie Chrystusa na puszczy." Obrazy „Kośoin- 
szko z Mada'ińskim*, „Pogrom" wreszoie por­
tre t własny a rty s ty  wraz z żoną, przedstaw ia­
jący  ich na tle paryskich bulwarów wchodzą 
także w skład wystawy, k tóra z P ragi p rze­
niesioną zostanie do W arszawy, podczas gdy 
artysta  w lwowskiej swej pracowni przystąpi 
do kompozyoyi większych rozmiarów, wyo­
brażającej K iejstuta i W itolda pod płonąoem 
Kownem. Celem poczynienia szozegótowyoh 
studyów na miejson, bawił Styka tego lata  
przez ozas dłuższy na Litwie. Przedm iot o- 
brazu nie je s t pozbawiony aktualnośoi tyle 
deoydująoej w naszych stosunkach literaoko- 
artystyoznyoh.

Stanisław Schnur-Ptpłowski-

Kapelusze, Cylindry, Laski, Parasole m „Magazyn SowoW* e. Macharskiego
v  J  J  j  7 7 Lwów, róg u licy  Jagiellońskiej 1 Trzeciego Maja.
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— I pani płaoze, to mnsi byó więo p ra­
wdziwa historya!

— Prawdziwa — odparła oesarzowa i 
odeszła wolnym krokiem.

Następnego dnia, w ybierając się na prze- 
obadzkę, w yszukała w podręcznej biblioteozoe 
popularną biografię nieszozęsnego króla ba­
w arskiego i jego  fotografię i poszła z tern do 
leśnej chaty. Leśnego nie było w domu, a i 
chata była zam knięta. OkHO tylko było otw ar­
te i przez nie wrznoiła cesarzowa książkę ra­
zem z fotografią. Czy leśny domyślił się kie­
dy, że niespodziew any dar poohodził od oe- 
sarzowej, o tern milczy kronika.

Z am ek A ckilleion  n a  K orfu .
Jeden z ozłonków „Towarzystwa nauko- 

w egou we W iedniu, które w roku 1894 zwie­
dziło Corfa, tak i podaje opis znajdnją-ego  się 
tam  zamku Aohilleion, k tóry do roku bieżą 
oego był własnością cesarzowej.

Jest to gmaoh dw upiątrow y, którego 
śoiany zew nętrzne są koiora białego jak  mle­
ko, z pięknem złooonem okratowaniem  u o- 
kien i innem i wspaniałem i ozdobami. Zraza 
u  wejścia zdaje się, że to zwyczajna willa, 
gdy się zaś posunie kilka kroków dalej 
w głąb, przedstaw ia się zdumionemu oku 
praw dziw ie im ponująca budowla, której ka­
żdy szozegół tchnie poezyą architektury  i 
k tórej oałośó je s t obrazem  duszy dostojnej 
pani, jako  projektodaw ozyni tego oudnego 
tw oru, tak  samo, jak  w wielkim utw orze 
poetyokim  tę tn i dusza jego  tw órcy.

Ściana frontow a zamku zwrócona je s t 
ku wyspie, na której w pewnem oddalenia, 
w połowie wysokośoi w zgórza Hagioi Deka 
rozłożyła się wioska z białym i domkami, 
jakby biały punkt na zielonym  kobiercu łąk. 
Ściana ty lna  zwraca się ku morzu. Przed 
frontową i ty lną śoianą wysokie gęste d rze­
wa tworzą jakby natu ralny  płot. W szedłszy 
od strony bocznej do zamku, ma się przed 
sobą portyk w spinający się w górę aż do wy­
sokości pierwszego piętra, gdzie końozy się 
balkonem.

Balkon ten  spoczywa na 2 czworogrania­
stych filaraoh, między którym i dla lepszego 
podparoia są jeszcze dwie wysmukłe jońskie 
kolumny. Na prawo i na lewo od portyku są 
dwie loży, a na ioh szozytach stoją po 2  ta ­
jem nicze figury, ubrane w długie złooiste 
szaty, z czaram i ofiarnem i w rękach.

Na prawo od po rtyku  dalej prowadzą w 
górę m arm urowe schody, ocienione po obu 
bokaoh wysokimi i gęstym i krzakami, które 
nagle się ścieśniają. W zdłuż tych  schodów 
stoją co k ilka stopni postacie z m itologii gre 
okiej, w ykute z m arm uru: Dyana i Wenera 
Mer kur i Apollo, Ganymed i Bakohus, wszy 
stk ie w naturalnej wielkości ludzkiej.

Coraz wyżej pnąc się temi schodami, do 
staje się '.o wspaniałego ogrodu, m urem  oto 
ozonego, z deptakam i wysypanymi żwirem na 
około i klombami kwiatów W zdłuż ścian o 
grodu prostokątnego, oiągną się kolumny, 
przed każdą z nioh na gruncie ogiodn, bez 
podstaw, sto ją  postaoie dziewięciu muz, na 
śoianaoh zaś między kolumnami są freski w 
olbrzym ich rozm iarach, będące naśladowni 
otwem pom pejańskich malowideł ściennych 
Między każdą parą takioh fresek tą  pej 
zaże, zwłaszcza włoskie z m odroniebieskiem 
morzem.

N ajpiękniejszą zaś i najbardziej godną 
w idzenia była dawniej grupa, przedstaw ia' 
jąoa geniusza litości, kobietę o długioh pię 
knyoh włosach, z którym i w iatr wesoło igra 
o ustaoh lekko przym kniętyoh, w oozaoh ma 
luje się boleść, ręoe zaś ozule przytulają 
dziecko do piersi, sierotę bez rodziców. Gru 
pa ta  dzisiaj znajduje się w Lai..z. W dali 
w stronę, w k tórą patrzy sta tua  litośoi, wi 
dzi się morze szerokie.

Na brzeg jego prowadzą terasy , rów nież 
ozdobione posągam i przedstaw iającym i ludzi 
z ozasów starogreokioh. W idzi się tam  dwóoh 
zapaśników, ja k  niegdyś na igrzyskach  szli 
o lepsze w waloe na pięśoi, w idzi się Aohil- 
lssa um ierającego. Niżej zaś, pod naszemi 
stopam i rozlewa się zatoka Korfa. Na dal­
szym horyzonoie widnieje San Salratore, a za 
nim  ju ż  bezbrzeżne morze.

Na małym tym  obszarze lądu  spotyka 
się w szystkie czary natury, k tórych harm o­
nia tw orzy tu prawdziwy raj, tak , że mimo 
woli wyrywa się okrzyk zaohwytu i podziwu

Co się zaś tyozy w nętrza zamku, to jest 
tam  sala Aohi'lesowa, wielka, w stylu pompe- 
jadskim , a na je.lnej jej śoiame obraz przedsta­
wiający Achillesa w tryum fie. W głębi wnę 
trza  są sta tuy  o nowoczesnym oharakterze, 
przepyszne wazy z m ajoliki i bronzu, wyso 
ki 9 na w zrost ozłowieka, z których jedna 
para jest darem oesarza Ja  onii dla oesarzo 
wej Elżbiety.

Schodząo stokiem  wzgórza, na którem  
zam ek je s t zbadow any, spotyka się pom nik 
Heinego. Tworzą gc kolumny, na k tórych 
spoczywa kopuła. Na szozyoie jej w yobraże­
nie geniusza o zlotyoh skrzydłach, trzym ają- 
oego w ręku  złoty wienieo. Pod kopułą zaś 
w kamiennym  fotelu siedzi poeta sohorzały, 
nędzny, wyohudły. Na praw y poliozek spa­
dają mu bezładnie włosy z głowy; w prawej 
ręoe trzym a rylec, a w lewej papier, na k tó ­
rym  pisze.

Po zamordowania i.
Genewa dnia 18 września.

T ragiczny wypadek i szozegóły głów ­
niejsze są już  znane z telegram ów. Ograniozę 
się tedy do zanotowania poszozególnyoh, 
m niejszych, któryoh telegram  wam nie przy­
niósł.

Hotel Beau R irage stoi na samym rogu 
Q uai de Montblano, k tóre je s t  znanem  m iej­
scem spaoerowem nad jeziorem  genewskim. 
Od hotelu tego do przystani n ie dalej, jak  
oztery m inuty, rozgranioza je  bowiem tylko 
pomnik ks. Brunszwiokiego. Cesarzowa miała 
odjeohaó zwykłym parowoem „Geneye*, krą­
żącym między Genewą a T errite t i M ontreuŁ 
Parowieo miał odpłynąó o godzinie 1 m inut 
40 w południe a koło gc dżiny *//» przybić 
do przystani w T erritet. Cesarzowa, jak  
zwykle, była i w dn ia  tym  w czarnej sukni. 
Od miejsoa, w którym  Lnooheni zadał oios 
m orderczy cesarzowej aż do parowoa je s t 
mniej więcej 70 kroków. Całą tę  przestrzeń 
oesarzowa przebyła pieszo, nie wiedząo n a ­
wet, że jest ranną. Lucohenisgo też, gdy 
schwytano, nie traktow ano na razie jako

sach miała powiedzieć : „Pra -nęłabym umrzeć 
nagle i bez boleśoi.u

L ubiana 13 września.
Robotnicy odpędzili wozoraj gwałtem 

Wloohów ed roboty. Trzeba było zawiesić ro 
boty około budowy domów przez oały dzień 
wczorajszy i wezwać pomooy polioyi. Skon- 
sygnowaną też  została załoga lublańska. Woj­
sko otoozyło oegielnie kordonem.

T ryest 13 września.
Giełda na znak żałoby była wozoraj 

zamknięta.
W iedeń 13 września.

Cesarz przeglądał pism a wiedeńskie, za­
wierające wiadomośoi o cesarzowej i n ieu­
stannie z najbliższem  otoczeniem rozmawia 
o zmarłej.

B udapeszt 13 września.
We ozwartek obie izby sejmowe powe­

zmą uohwały oo do tego, w jak i sposób w e­
zmą udział w pogrzebie.

Genewa 13 września.
Nad zwłokami oesarzowej oznwają od 

soboty siostry m iłosierdzia wysłane przez b i­
skupa fryburskiego. Zwłoki oesarzowej ułożo­
no w pokoju, obitym  kirem , na którym  bły- 
szozą srebrne krzyże. Z całego świata nad- 
obodzi mnóstwo wieńoów, a genewskie panie

m ordercę, zw łaszcza iż widziano, że dama, I znoszą je  w olbrzymiej łiozbie. 
na którą ię rzucił, poszła dalej, weszła na! 
parowieo i ten odpłynął.

Rzym  d 13 września. 
Rodowód morderoy op iew a: Ludwik

Fizyognouiia miasta, mimo iż dwie go- Luooheni urodzony w Paryżu 1873, syn nie- 
dziny później wieśó o m orderstw ie się roze- wiadomego ojca i Ludwiki Lnocheni, służącej 
szła -  nie uległa zmianie. Nawet mieszkań- z fiorgo San Donnino w Parmie. W r. 1890 
cy hotelu Beau RiYage. nie mogliby byli zau- uznany został jako dezerter, następnie atoli 
waiyó, iż stało się tam coś nadzwyozajnego, gum się do władz zgłosił a najprzód sk aźm y  
że spoozywają w ich muraoh zwłoki oesarzo- został, następnie ułaskawiony i do kawaleryi 
wej. Rooh hotelowy do niedzieli południa był przydzielony. W r. 1896 wyemigrował do 
niem al zupełnie zwyozajny, jed n i przyoho- S zw ajcary i; przystał do anarohistów w Loza 
dzi li, jedni zajeżdżali, drudzy wyjeżdżali. Do- gdzie jako  m urarz zajęty był około bu 
piero gdy w południe wyłożono w westibulu do wy gmachu pooztowego. Następnie jeździł 
arkusz kondolenoyjny — domyśleć się było za pracą do Niemieo i Austryi, był w Buda- 
można, i i  śmierć tam nawiedziła jakąś do- peszoie i Tryjeśoie, gdzie pozostawał jako  in- 
dostojną oscbę. dywidaum  niebezpieozne pod nadzorem poli*

Jedno z tu te jszych  pism  pomieszoza roz- cyjuym 
mowę swego współpraoownika z Fryderykiem  
Barkerem, lektorem  oesarzowej. P rzybył on 
tn  z Cauz dopiero na wiadomość o strasznym

W iedeń dnia 13 września. 
Cesarz był jak  mówią w poniedziałek 

na mszy św. żałobnej w kaplicy Sohoenbru-

Naye, w której i on brał udział. W ysokie 
góry dobrze oddziaływały na hum or oesarzo- 
wej, była też wesoło usposobieną. C sarzo-

wypadku. Opowiada, że cesaraowa w środę I ^  p o d o za 9  M e g 0  k ilka razy  płakał. Ł mm 
przedsięw zięła była wyoieozkę| do B o o h e r« d e |razem  b?Zy urcyksięźne Gizela i W alerya.

Genewa 13 wrześ iia.
Poohód żałobny urządzony przez Gene-

. , * . . . .  , , wę przed hotelem  Bean-Rivage odbył się wozo­
wa zażądała owooów, k tóre ze sobą zabrano . r,, • * j  - - ± ■, .? .. raj rano o 10. Otwierali go żandarm i i woźnina wyoieozkę. Podano jej, po ohwill ato li — , , , „  ■ ., . J . . , . ,  . , V l r, , sądowi w m undurach. Za nimi szedł prezy-tak opowiadać m iał ów lektor Barker — ja- 3 - n • . j  , .. . . .  J „ dent rządu i prezydent wielkiej rady, dalej
kiś k ruk  zwabiony owooami spuśoił się tak  , , , . , . ! .. , . . .  , /  y . parlam ent kanton&lny, generalny prokurator,
nisko, iż niemal dotknął włosów monarohiui, , , . . . .  . '  , . , ,, . , 7y , y , . A , ozłonkowie wielkiej rady, konsolowie oudzo- poozem wzleoiał na pobliską gałąź i tam k ra ­
kać począł

Czy rzecz wiście tak  było — czy nawet

następnie udał się do Lozanny i bardzo pilnie 
uozęszozał tam  na  zgrom adzenia sooyalisty- 
ozne i anarohistyozne.

Zbrodniarz nie okazuje woale skruohy. 
Zdaje mu się, że jego nikozemna zbrodnia do­
daje wielkiego blasku idei anarohistyoznej. Jak  
najstanowozej zaprzeoza Luooheni, jakoby miat 
wspólników. Zeznania jego  są nadzwyczaj ja ­
sne i zrozumiałe.

Trzy indywidua, uwięzione przez polioyę 
tu tejszą, postanowiono zatrzym ać nadal w are­
szcie. Jeden zwłaszoza z tych tro jga  ludzi jest 
bardzo podejrzany i przyznaje się do tego, że 
jes t anarchistą.

W iedeń 13. września.
Dworski salonowy wagon pogrzebowy, 

k tóry ma byó włączony do pociągu m ającego 
z Genewy do W iednia przywieść zwłoki oesa­
rzowej, je s t jedynym  w Austryi. Waży 9000 
klg. ma długości 4 metry, wew nątrz ma trzy  
miejsca do siedzenia. Na zew nątrz odróżnia 
■ię od osobowego wozu salonowego otaozają- 
cemi go żelaznemi sztachetami. Ma oztery 
okna i platcau dokoła śoian bocznych. Pola- 
kierowany jest na cza no i zielono.

W nętrze składa się z dwóoh części: w ięk­
sza na pomieszczenie zwłok, m niejsza dla to­
warzyszącego im orszaku. Obie ozęśoi połą­
czone są z sobą wielkiemi, dwuskrzydlnem i 
drzwiami. Śoiany i powały wybite ozarno zie- 
lonem suknem, nad oknami zwisają czarne 
jedw abne portyery, podłoga okry ta  ozarnym 
dywanem z białym deseniem. Na środku stoi 
drewniane, dywanem  obite podyum na tru ­
mnę. Podyum to daje się wysuwać zupełnie 
na mostek zewnętrznej platform y, wobec cze­
go wsuwanie trum ny odbywa się w ten sam 
sposób, jak  w zwykłyob karawanach.

W m niejszej ozęśoi wagonu są urządzo­
ne trzy siedzenia.

Trumna, w której m ają spooząó śm iertel 
ne szczątki oesarzowej, sporządzona została 
w poniedziałek w bnrgowycb w arstataob s t>  
larskiob i tapioerskioh — i wozoraj wieczo­
rem, wraz z białym materacem i poduszką z 
białego jedw abiu w ysłaną została do Genewy. 
Trum na zrobiona je s t z drzewa, obita ozar­
nym atłasem . Na płaskiej pokrywie znajduje 
się p rzyb ity  wielki krzyż ze szozerego złota. 
Brzegi trum ny ujęte również szozerem zło 
tern. Spoozywa ona na sześoiu złoconych 
uóżkaob. Ta trnm na będzie włożona w d ru ­
gą, metalową i obie potem zostaną zam 
knięte.

W iedeń dnia 13 września,

białym  welonem. Do koła katafalku mnóstwo 
kwiatów, wieńoów i 45 świeć.

Po nadejściu trum ny z W iednia zwłoki 
zostaną przełożone.

W iedeń I I  września.
W szystkie pisma omawiają konieoznośó 

stw orzenia międzynarodowej oohrony przed 
anarchistam i i sądzą, ż j  najstosowniejszem  
byłoby zwołanie międzynarodowej konferen- 
oyi oelem powzięoia nohwał.

Kraków 13 września,
Konsystorz tu tejszy  poleoił urzędom pa­

rafialnym  oałej dyeoezyi, oby w sobotę 16 
bm. urządziły  we wszystkioh kośoiołaoh pa­
rafialnych nabożeństwa żałobne za dnszę śp 
oesarzowej. W Krakowie nabożeństwo w ko- 
śoiele Najśw. P. Maryi odprawi ks. biskup 
Puzyna.

W arszawa 13 września.
Dziś o godzinie 1 z południa z rozkazu 

głównodowodzącego wojsk okręgn warszaw­
skiego ks. Im eretyńskiego, odprawione zostało 
nabożeństwo żałobne za cesarzową austryaoką 
w obozie mokotowskim keksbolmskiego pułku 
lejbgwardyi, którego właśoioielem jes t oesarz 
Franciszek Józef. Na nabożeństwie obecni by­
li wszyscy generałowie i ofioerowie z szli­
fami , na lewem ram ienia przysłoniętem i 
krepą.

P e te rsb u rg  13 września.
Urzędowe dzienniki rosyjskie zamie- 

szozają z powoda zamordowania oesarzowej 
Elżbiety artykuły, natchnione głębokiem współ- 
ozaciem i żalem. Między innemi Nowosti i B ir t. 
Wiedomosti domagają się , aby proponowana 
przez oara konferenoya pokojowa zajęła się 
także wytępieniem anarohizmu.

W iedeń d. 13 września.
Na tyob anstryaokich staoyaoh kolejo­

wych, przez które żałobny pociąg dworski 
podążać będzie do Wiednia, a obok któryoh 
są garnizony wojskowe, ustawione będą kom­
panie honorowe ze sztandaram i oelem oddania 
wojskowych honorów.

Genewa d. 12 września.
Rozważają tn, ozy nie możnaby Luoohe- 

niego wydać Austryi, jednakże kw estya ta na­
potka na du>e trudności skutkiem  tego że oe­
sarzowa odbywała swą podróż incognito.

Luooheni je s t  średniego wzrostu, krępy, 
silny, bardzo m uskularny. Ma dużą głowę, z 
której groźnie błyszozą szare oozy. Twarz 
wydaje się n dołu szerszą niż u g iry , sku­
tkiem siluie odstająoyoh kości poliozkowyoh, 
co uadaje mu wyraz energii, znohwałośoi i

Cesarzowa Elżbieta posiadała wspaniałe brutalności. Włosy ma jasno brązow e; w ąsje ' 
pryw atne klejnoty, nie należące do skarbca, a szcze jaśniejszy.
poohodząoe przew ażnie z darów oesarza i ob Wozoraj popołudniu fotografowano mor-

ziemsoy, władze miejskie genewskie i wielu oyoh monarchów. Przed ćwierć wiekiem ju- deroę w wielu pozyoyaoh. Śmieje się on nie. 
wójtów z sąsiednioh wsi. jb ilerzy  oszacowali te k lejnoty na 2'/» miliona ustannie.-- — -  -# I -  •» V  ----- — f | ----------------------

Potem tłoozyła się publiczność w liozbie złr. w arte tedy  oonajmniej 5 milionów złr 
istotnie p. Barker owego k ruka w ym yślił ozy 30 .000  głów. Przed hotelem  stali repre- * Nadzwyczajne eą mianowicie trzy  sznury pe

W iedeń dnia 13 września. 
Pochowanie zwłok oesarzowej w gro-

aż ów reporter — trudno mi orzeo. Byó mo- *entanoi Anstro-W ęgier i kłaniali się pooho-Jreł, które oesarzowa otrzym ała w podarunku baoh oesarskich OO. Kapuoynów odbędzie sie 
że, że w Szw ajcaryi istn ie ją  takie kruki dowi> od m ałżonka po przyjśoiu na świat aroyksię- w sobotę 17 b. r. o godz. 4 popołudniu. Od

Podczas całego poohodu bito we wszy 
stkie dzwony w mieśoie, a w szystkie insty- 
tuoye i sklepy były zamknięte.

W iedeń d. 1S września.

w popołudniu. __
{oia Rudolfa, a  które reprezentują w a r to ś ć  I dziś zam knięto kośoiół Kapuoynów dla publi-
j oaa aaa oznośoi, je s t  bowiem w ew nątrz cały obijany

kirem. Zwłoki oesarzowej złożone zostaną
około 300 000 złr.

dziennikarsk ie, ja k  u nas... kaczki tego ro­
dzaju.

W ozwartek — we .le opowiadani* owe 
go p. Barkera — przyniósł on oesarzowej ro 
m ans angielski p ióra Crawforda pod napisem  

Corleone>“. Je s t to rzecz na tle stosunku
syoylijskioh, przedstaw iająca tak ie  organiza I nakazał, aby mu osobiście dawano do zała- | p 0  parku zamkowym z oórkami Gizelą i Wa- <* zostanie w nowej ozęśoi grobów
oyę i działanie ta jn y ch  sprzysiężonyoh M a fi j . |twieni!l ^ o b n ą  korespondenoyę. Cesarz z leryą. Cesarz miał się wyrazić ; „Świat nie ma oesarskioh pomieszczoną. Zwłoki cesarzowe!

 : - n _ -___  ij_:_____  1 ___• _ j .___ ______________________ ł . . • . . . . . . .    i 1 i - ~ _  . «
w grohaoh oe-

W ledeó d. 13 września.

Cesarz nie zapomina o sprawach p u b li- ! w0™ f ? o d° UC$'1 ^  we wstępnej hali grobów o*;
oznych mimo sm utku rodzinnego i poaobno1* Z l n  S o t  I  f  r&z pierw8zy wy,zedł gdzie je s t  jeszcze trum na aroyks.- - - “  g °  P°  . o , z  zamku bsoenbruńsbiego i przechadzał się Łe o iclda, pochowanego 24 m aja br. Tera*

. . .  i i  . .  .    •  *  *» * i J  ‘I 1 w - — . - ------------   "  J  •  f  u i u  i u a  r  u r

Cesarzowa słnohała tego z wielkiein zajęciem. Bmutkiem mówi o tem, że cesarzowa! pojęcia, ja k  gorąoośmy się koohali. Wyjątko- b7dą z rzędu 127 pochowane
(V ir f f ln ta  f a rrr\ r n m a n a i i  n iA  n  f i rn r i  nvr\r\r\ a . . .  . . . .  . t .  . .  . . .  ( 4 * . . .Czytania tego rom ansu n ie dokońozono, a w 08tfttnim  liście wspominała, i i  ozuje się tak 
ja k  p. Barker współpracownikowi pisma, z zdrową > £e z uoieohą weźmie udział w ju b i- 
którym  m iał rozmowę, pow iedział, w ybrał leQgzu B w e g 0  maiŹ0 nka.
um yślnie nCorleone“, aby zwróeió uwagę oe­
sarzowej, iż istn ieją  rozm aite spiskowe zwią 
zki i tem samem ostrzedz ją , że n ie powin-

T ry est d. 13 września. 
Wozoraj wieozorem demonstrowano prze-

Ziiu i u c m  o n u i o u i  u o u i n o u a  a o  u v w i u -  tTT. . T , _  • . . . .
f  . . TO I oiw Włochom. Interw eniow ała polioya i woj­na obohodzió się zupełnie bez straży. W pią- , • . • . tr  r  'sko  przywraoająo dopiero w nooy porządek.

Uwięziono 21 osób, jeden zaś polioyant ciężkotek w yjeżdżała oesarzowa do Genewy i na 
pożegnanie miała powiedzieć p. B ark ero w i: 
,D w a dni mojej nieobecności w ykorzystaj pan 
i rób wyoieozki na kole*. B arker odrzekł na 
t o : „Nie, zostanę tu ta j, m iałem bowiem p rzy -

jjeden lekko raniony.
Genewa d. 13 września. 

Wozoraj poddał sędzia śledozy mord er oę

wa to była kobieta i w w yjątkow y sposób | sźrśkioh, 
pragnąłbym  ją  uozoió.

Dziś o godz. 11 przed południem przy­
ją ł oesarz w Sohoenbrunie węgierskiego mini- Posiedzenie rady miejskiej lwowskiej
s tra  br. Banffy’ego, który  złożył monarsze zwołanej przez prezydenta  m iasta dr. Mała- 
kondolenoyę w im ienia rządu i oiał ustawo- ohowskiego na poniedziałek wieozór dla po-
i ___________u ________— l _ : . . L  . . . .  -dawozych węgierskich. wzięcia uohwał oo do manifestaoyi żałobnych

IV • jflźAU, CUOUBU^ UUUMji UllRtOlU WU TT 4 0*** p i U J -  - -  - , „
kry sen i boję się ozy się oo złego nie stało Lnooheniego bardzo długiej indagaoyi. W to-ia>° krajowych, ani narodowyoh i żą anarohi 
mojej matce w A leksandryi“. „Jak m ożna byó i^ a g a o y i  wspomniały sędziano liśoie, k tó ry 1 "»
tak przesądnym " — odrzekła monarohim  i 
odjechała. Pow tarzam  owo opowiadanie p, 
Barkera, które łatwo być może, albo on sam

Lnooheni pisał do wydawoy dziennika Don 
Mareio. Luooheni odpowiedział, że zamiarem 
jego  je s t  pokazać, iż nie je s t ani waryatem

wymysłem dziennikarskim .

-> - -  - ~ • ~T~. T , |a n i  nikczemnikiem. Pilnikowi, którym  speł-
» b , .  o lo ł j t  .lb o  00  praw dopodobniej i s .  1^ 1^  2btodojfi p„ y p a try w ri (i,  mordero,  u.

ważnie i rzek ł: „Tak, to mój pilnik, ale nie 
miał on odłamanego ostrza." Pilnik ten kupił 
Luooheni w ostatnich dniaoh pobytu swego

Telegram y.
Genew a 13 wrześuia.

W  poniedziałek popołudniu złożono zwło- y  Lozannie w sklepie żelaznym. Pytany o to, 
ki oesarzowej na katafalku. W e wtorek pc- °*y  m a kiedy krzyw da może działa ze 
południu będą przew iezione na dworzec ko- ■tr0Iiy  praoodawoów, przyznał zbrodniarz, że 
ejowy. Odprowadzi je  tam  Związkowa Rada wszysoy praoodawoy obohodzili się z nim  bar-
szwajcarska, rezydująca w Bernie.

Genewa 13 września. 
W  Genewie i Lozannie uwięziono k ilku­

nastu  anarohistów , m iędzy którym i jednak  
nie znaleziono w spólnika zbrodni, ohooiaż 
polioya podejrzywa, że m orderstwo było wy 
m kiem  spisku. Lnocheni oiągle się zachowuje 
oynioznie, nie okazująo naw et wstydu za swo­
ją  zbrodnię.

Genewa 13 września.

dzo dobrze.
A jednak — dodał — była to  zawsze 

moja ide i.
— Jaka idea? — zayptał sędzia
— Byłem anarchistą, sam nie wiedząo 

o tem
Zapytany o koleje żyoia w ostatnioh la ­

tach, opowiedział zbrodniarz oo n a s tę p u je : 
W roku 1894 pojechał do W iednia i zabawił 
tam kró tk i ozas. Z W iednia pojeobał do Pe

Wedle opowiadania właśoioielki hotelu BZtu. Był tam przez dwa tygodnie i dwa razy 
Beau RiTage, niejakiej Mayerowej, gdy oesa- widział oesarzową na ulicy.
rzowę niesiono na noszaoh do pokoju wyglą- Za staraniem  konsola włoskiego otrzym ał
dała jhk gdyby spała. Po rozpięoiu sukni na kartę  wolnej jazdy  do Finme, pojeobał więo 
oesarzowej ujrzano na koszuli trzy  niewielkie tam, a stam tąd pieohotą podążył do Tryestn.

jasne  plam y z krw i, na  oiele zaś woale Konsul w łoski w Tryeśoie nie ohciał mu daó 
krwi nie było widaó. Cesarzowa skonała żadnego wsparoia i oddał go polioyi. Polioya 
ekko.

W iedeń 13 września.
tryesteńska trzym ała go przez oztery dni w 
areszoie, a następnie szupasem odstaw iła do

Lektor zamordowanej oesarzowej Barker granioy włoskiej. We Włoszeoh jeździł Lno- 
opowiada, że oesarzowa raz w ostatnioh oza- ohem od m iasta do m iasta i praoował w nioh,

Wiele dzienników w ystępuje przeoiw z  powodu śmieroi oesarzowej Elżbiety, za- 
prseśladow aniu niew innyoh robotników  wło- ozęło się dluższem i pięknem  przemówieniem 
■kich w Austryi. Dzienniki zaznaozają, że dr. Małachowskiego, w którem  oddał hołd 
Luooheni należy do sekty, k tóra nie zna gra- niepospolitym  przymiotom duszy i um ysłu

■ »—   L  J  ’ * ' '  zamordowanej oesarzowej i wyraził głęboki
żal, jako też nozuoia wiernośoi, przyw iązania 
i miłośoi, przepełniająoe dziś seroa w szyst­
kioh Lwowian.

Dr. Małachowski na zakońozenie swej 
mowy, której rada stojąc wysłnohąla, zapro­
ponował następnjąoe w nioski:

1) Rada upoważnia p rezydyua, ażeby w

śoi nie m ają ojozyzny.
Budapeszt d. 13 września.

Akademia nm iejętnośoi uchwaliła u sta ­
wić pomnik oesarzowej w hali posągów. Pom­
nik przedsta l ia ć  ma ją  w obwili, gdy odwie­
dza zwłoki Deaka.

B udapeszt d. 13 września.
Maoryoy Jokai zapowiada napisanie ar- tow arzystw ie kilku radnych udało się do na- 

tykułu w którym  odezwie się do wszystkioh m iestB iU  z wyrażeniem najszczerszej kondo- 
ludów monarchii, by z tego niespodziewane- l0Iloyi a  st(^P tronu
go, a tak  strasznego nieszoz jśoia wydobyły Rada postanawia wziąć grem ialnie u*
dla siebie naukę i uczciły pamięó królowej dzjał w uroczystych nabożeństwach żałobnych,
przez porozum ienie się między sobą. Tym spo­
sobem oprom ieniłyby ludy Austryi swą har 
monią wieozór żyoia władoy.

Genewa 13 września. 
Wychodząca tu ta j Tribuna p isze; Zbrod­

nię popełniono w Genewie i w normalnyoh

które za spokój duszy oesarzowej E lżbiety 
odprawione będą w dnia 13 września o go­
dzinie 9 rano w katedrach lwowskiob i za- 
prąsza ną to nabożeństwo wszystkioh mie­
szkańców m iasta

3) na znak żałoby postanawia rada aż
stosunkach kompetenoya tutejszego sądu nie d° dnia pogrzebu zawiesić plenarne posiedze? 
podlegałaby wątpliwośoi, ale że zbrodnia by- 11 •  8 WOJe 1 odroczyć uroczystość odsłonięcia 
ła skierowaną przeoiw panująoej władczyni, Pomiliba króla Jana III.
posiadającej eksterytoryalnośó, więc na tej ^  Rada uobwala wziąó udział w akoię 
podstawie eksterytoryalnośoi, można uważać pogrzebu cesarzowej E lżbiety przez wysłanie 
tę zbrodnię jak o  popełnioną w Austryi. Jeśli deputacyi z 9 człon ów i złoiyó wienieo na
tedy rząd ausbryaoki zażądałby wydania Luo- 
obeniego, m ożnaby zadoóó tem a aozynió, 
■właszoza, że nie je s t on szwajcarskim  pod­
danym.

Genewa 13 września. 
Zwłoki oesarzowej przyodziane są w

trum nie zmarłej,
Na ozłonków depntaoyi zaproponował dr 

Małaohowski oprócz trzech prezydentów ra- 
dnyoh pp. Cinohoińskiego, Dulębę, Markiewi­
cza, Waliohiewioza, Rewakowioza i Byka. De- 
pntaoya ta  o ile możnośoi wystąpić ma w ża-

białą suknię. Włosy oplatają skronie koro-lłobnyoh strojach polskich.
pą, tak  jak  za żyoia się ozes&ła. W rękach W szystkie powyższe wnioski rada jedno-

S T O E T
począwszy od 90 ct. — kompletnie gotowe do zawieszenia

trzym a zm arła srebrny krzyż i różanieo z pe- myślnie uchwaliła, poozem prezydent zamknął 
rei. Trumna je s t otw arta, a ogłopięto zwłokj posiedzenie.

poleca fabryka J. CHRISTOFA WE LWOWIE
u j i c u ,  J a b i o u o w a k i c h  O .
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, . , , oi prezydyum  rady
we wowie ę z ie j e  zastęp0wai ozłonek rady 
p. J . K. Janowsk1

, P e? ^ an-ya rady miejskiej wyjeżdża w pią- teK do • i .Wiednia.
Izba rękodzielnicza lwowska nohwaliła 

wczoraj aby wzięły udział korporaoye rze ­
m ieślnicze ze standaram i w nabożeństwie 
wtorkowem za cesarzowę Elżbietę, aby praoę 
na czas nabożeństwa zawieszono i aby depu- 
tacya, złożona z p p .: Niemczynowskiego, Neu­
mana i Monnego złożyła na ręce nam iestnika 
kondolencyę.

* **
Z powodu nabożeństw za spokój duszy 

oesarzowej E lżbiety w szkołach średnich nie
ma nauki we wtorek.

* * *
W teatrze z powodu pogrzebu cesarzo 

wej Elżbiety nie będzie w sobotę przedsta­
wienia.

* **
O godzinie 9 we w torek prawie cały 

Lwów zapełnił św iątynie Pańskie, słuchając 
mszy ś» . za spokój duszy cesarzowej Elżbie­
ty. Podczas nabożeństwa sklepy były poża­
ru /kane, nrzędy i instytuoye pryw atne ró 
wnież. W katedrze łaoińBkiej, gdzie ustawio­
no katafalk, główny ołtarz okryto kirem, oe- 
lebrował mszę św. ks. arcybiskup Morawski 
w asystencyi w szystkich kanoników kapituły 
lwowskiej i bardzo wielu księży. Na nabo­
żeństwie był obeopy nam iestnik br. Piniński, 
marszałek hr. Badeni, dr. Małaohowski, za­
stępca bom endacta korpuśnego, konzul rosyj­
ski i niemiecki, urzędnicy oywilni i wojsko­
wi, deputaoye towarzystw i rzesza w iernych. 
Bpiewy wykonał chór kośoielny i amatorzy.

W katedrze ruskiej oelebroweł mszę św. 
ks. mi tra t Bieleok’, a w ormiańskiej ks. a r­
cybiskup Isakowioz.

Równooześnie w zborze ewangielickim i 
w oe kwi prawosławnej odprawili duohowni 
nabożeństwa-

O godz. 10 rano odprawił nabożeństwo 
w bożnicy niemieckiej rabin  Caro, a w bo­
żnicy chusyokiej starszy rabin Szmelkes.

* ^*
Po nabożeństwach przyjm ował nam ie­

stnik kondolenoye w pałacu nam iestnikow ­
skim, gdzie się jaw ili wszyscy reprezentanoi 
wszystkich władz autonom icznych, rządowych, 
m iejskich i zagranicznych, duchowieństwa i 
stow arzyszeń najrozm aitszego rodzaju.

Z m iast prowinoyonalnych i od rad po- 
wiatowyoh nadeszły na ręce nam iestnika sto­
sy telegramów z kondolenoyam i.

Całe społeczeństwo polskie i ruskie bez 
żadnego w yjątku wzięło serdeczny i szczery 
udział w objawach żalu na cesarzową.

* **
Urzędowa Gae, Itcow, zamieszoza nastę­

pujący telegram  z W iednia: „Z Galicyi nad­
chodzą tu  głosy proponujące powszeohną ża 
łobę krajow ą".

K R O N I K A .
L udów dnia 13 Wmeśnią.

P rzen iesien ia . Dyrekoya poczt i telegra­
fów przeniosła asystentów pocztowych : Jó­
zefa Turkawskiego z Gorlic do Stanisławowa 
m iasta a Władysława Garana z Krosna do 
Tarnopola,

Egzamin państwowy z g im nastyk i na 
nauczycieli szkół średnioh i seminaryów n a ­
uczycielskich złożyli 1 bm. Rudolf Malinow­
ski z Bukowiny i Ludwik Hiókiewiea ze 
Lwowa.

Tram w aj e lek tryczny  przejechał w po 
niedziałek rano we Lwowie służąoę Rozalię 
Rusinównę łamiąc jej kośó udową. Odwiezio 
po Rusinównę do szpitala.

P o ża r wybuchł w poniedziałek w Bor­
kach W ielkich, przyozem do wieozora spłonę­
ło około 30 gospodarstw  włościańskich.

Is tn y  sądny dzień  — dzień łez i n arze­
kań rodzicielskich widzieliśmy znowu 9 bm. 
przed budynkiem  i w budynku szkolnym ok,
semm aryum  nauczycielskiego żeńskiego we 
Lwowie. Był to dzień przyjm owania kandy­
datek na pierw szyurck tego zakładu, z któ­
rych dyrekoya zaledwie przyjąć zdołała 56, 
przekraczając już  z litości zakreśloną planem 
lozbę 40, o piętnaście uozenio. Tak więc zno­
wu do sto rodzin miejsoowyoh i przybyłych 
z prowincyi dorna|o zawodu w pokierowaniu 
oórek swoich na drogę użytecznej praoy 
i uczciwego zarobku, co jest tern dotkliwsze, 
że oała ta młodzież, odohodząoa z niczem od 
drzwi zakładu, jest dostatecznie przygotow a­
ną i zdała pomyślnie egzamin. Szkoda stąd 
podwójna: pierwszą ponosi młodzież żeńska 
W braku innych dla niej dróg zawodowej 
praoy naukowej, niż nauczycielska — drugą 
ponosi kraj, bo przy tak  gwałtownym braku
jńł nauczycielski cfi, m arniej6 bezczynnie tyle 
sił młodych, ohętnyoh i zdolnych do zastą

Sienią tego braku. Tymozasem centralne w ła­
żę rządowe nie spieszą się z zakładaniem 

Bowyoh seminaryów uauostyoielskich żeńskich, 
których gwałtow ną potrzebę krżdoroczne do- 
świadozenie coraz silniej potwierdza.

M orderstwo. Z Żabiego piszą nam ; W 
nooy z 9 na 10 zamordował 18 letni Putro 
Kosz lnik szwagra swego Petra Korzuka Czu- 
kińozuka. Myśl krwawego czynu żywił dłuższy 
czas w sercu, ale bezpośrednią przyczyną by­
ło lekkie skaroenie ze strony szwagra zato, 
że dobywai się do zamkniętej skrzyni, ohoąo 
sobie samowolnie wydzielić należną część 
maku. I następnej nooy zabił go śpiącego, jak  
woła dwoma strasznym i oięoiami w kark. Po 
popełnieniu ozyuu wyszedł z ohaty i udał się 
spać do brata, gdzie go ujęto. Zamordowany 
uchcdził za najdzielniejszego hucuła i cieszył 
ąię sympatyą.

R zpraw a karna  przeoiw właścicielowi 
Szaflar Fftrberowi i wspólnikom, dzierżawcom 
prowincyi, o zbrodnię zamordowania strażnika 
propinaoyjnego, będącego w  służbie n hr. Wła

dysława Zamojskiego z Zakopanego, który, 
jak  wiadomo, wszystkich żydów z swych k a r­
czem usunął, odbędzie się z końcem miesiąca 
w Krakowie.

M orderstwo z pow oda p ija ty k i. Unicki 
i Opacki, gospodarze z W ygnanki pod Czort- 
kowem po libaoyi d. 11 bm. wszczęli bójkę, 
w ciągu której Unicki otrzym ał silne dosyć 
kontuzye. Po rozejśoiu się, Unicki uknuł plan 
zemsty. Późnym wieczorem zaozatował na 
moście na Opackiego i rzucił się nań z nożem 
zadając mu takowym ranę w tw arzy i w u 
sta tak  głęboko, że nóż przeszedł na drugą 
stronę szyi. Unickiego schwytano i p rzy trzy ­
mano w areszcie sądowym, nieszczęśliwego 
zaś Harasyma Opackiego odwieziono do szpi­
tala wojskowego, gdzie pomimo natychm ia­
stowej pomocy życie końozy. Opacki liozył 
lat około 44.

M iasto bez polloyl. Z powodu zatargu  
z radą gm inną, która odmówiła subwencyi 
700 zł. dla polioyi rządowej, ściągnięto tym i 
dniami żołnierzy policyjnych z posterunków 
i odesłano ich do pułków, z których byli 
wzięci. Ponieważ zaś Przemyśl straży au to ­
nomicznej woale nie posiada, przeto pozostał 
bez polioyi.

Z Krakowa donoszą, że odbyło się tam 
w poniedziałek pod przewodnictwem adwoka 
ta  dr. J . Jakubowskiego zgrom adzenie wła­
ścicieli realności dla omówienia obciążenia 
podatkowego właścicieli raalno if i sprawy 
wodooiągów w Krakowie. Po przemówieniu 
p. Mikołajskiego uohwalono wybrać delegaoyę, 
która udaó się ma na wieo właścicieli realno­
ści do Wiednia i starać się wyjednać u rzą­
du zniżenie podatku domowo-czynszowego, 
o n z  uzyskanie przynajm niej 30 pro. opustu 
(zam iast dotyohozasowyoh 15 p r e ), na restau- 
raoye i adaptaoye budynków. W skład depu- 
taoyi, mającej jeohaó do Wiednia, wybrani 
zostali adw okaci: dr. Jan Jakubowski, dr.
Karol Łepkowski oraz blaoharz p. Karol Mar­
kus. W sprawie wodooiągów, zgrom adzeni 
wyrazili życzenie, aby budowę ich oddano 
przedsiębiorcom  krajowym.

W spom nienie pośm iertne. Z Podhajeo 
piszą n am : Dnia 6 bm. odprowadziliśmy zwłoki 
śp. Władysława Łosia na onnntarz  podhajeo .i, 
gdzie złożone zostały do grobowca, na którym 
się wznosi pomnik z kamienia Pinerowskie- 
go, przywiezionego z ukochanej ziemi rodzin­
nej nieboszczyka. Pom nik ten pomysłu śp. 
W ładysław a je s t uosobieniem duszy jego i 
życia. Nad znakiem wiary i nadziei unosi się 
orzeł b ały z skrzydłam i rozpiętemi do lotn 
a z wzrokiem wzniesionym w górę. W iara 
głęboko wszozepiona w serce jego, była mu 
przewodnią gwiazdą i podporą w trudnej i 
ciernistej drodze życia — nadzieja go krze­
piła, nadzieja, że ten biały p tak  wyglądająoy 
świtu zmartwychwstania, rychło wzbije się 
w górę. Sp. Władysław był jednym  z tych 
bohaterów, co poświęoiwszy mienie i życie 
aa ołtarzu Ojczyzny, resztki życia wiedli na 
tułaozoe. Urodzony w r. 1833 ze szlaoheinej 
i zamożnej rodziny w Królestwie Polakiem, 
ju ż  w 7 roku życia za polityczne win ojca 
z 1831 roku, jako zamiana za Sybir, został 
wzięty przez Moskali do wojska i umieszczo­
ny w korpusie kadetów w Petersburgu. Mło­
dym chłopięciem brał udział w walce pod 
Sebastopolem — w służbie wojskowej zyskał 
dwa krzyże zasługi i rau.,ę oficerską. W roku 
1863 na głos Ojczyzny porzuoił krzyże i szli­
fy, zrzekł się świetnej przyszłości, opuścił 
rodzinę i ukoohaną ziemię i poszedł walczyć 
za wiarę i wolność, wiedząc z góry, że nie 
zwycięży. Będąc żołnierzem regularnego w oj­
ska, znająo siłę nieprzyjacielską, widział n ie­
udolność garstk i powstańoów i nieunikniony 
upadek, nie wstrzymało go to jednak, szedł 
na śmierć. K ilkakrotnie ranny nie uohodził 
z placu boju aż padł zemdlony i został wy­
niesiony na rękach towarzyszy i ukry ty  w 
sitowiu, skąd zacne Polki zabrały go i w fu­
rze siana ukrytego wywiozły. Tak skcńosyły 
się bohaterskie jego ozyuy —s ozy się skoń 
ożyły ? Rozpoczęła sję ciernista droga tutaoaa. 
O głodnie i chłodzie zarabiał na ohleb co­
dzienny, we dnie praoująo jak  wiejski robo­
tn ik  za nędznem wynagrodzeniem, noce prze­
pędzał na kasztana :h plantaoyi krakowskioh 
lub w muraoh waląoyoh się j a v,ich domów, 
kryjąo się przed policyą. Za pomocą ludzi do­
brej woli przeniósł się do wsohodniej Galioyi 
gdzie najpierw  oddał się praoy przy  roli, za ­
rządzaj ąo szlacheokiemi majątkami — nastę-

Enie objął w zarząd szpital powszechny pod- 
ajecki, gdzie przez 20 lat pracował niezm or­

dowanie, uozoiwie, przysparzając mająku szpi­
talowi — a zdrowie swe niszoiąo, uległ oięż- 
biej, nieueozalnej ohorobie, k tóra go do łoża 
na dwa lata  przykuła. W tedy jeszoze jak 
prawdziwy żołnierz z bronią w ręku  na polu 
walki um iera — tak i on nie mając ju ż  siły, 
w łóżku załatw iał czyunośoi biurowe i do 
ostatniej chwili troszczył się i myślał o in 
stytuoyi. Zgasł z wiarą w sercu, z miłością 
Boga, którego kilkakrotnie podczas swej oho- 
roby przyjmował w S&kramanoio św. Spokój 
duszy przezacnej, cześć jego pamięoi 1

Warszawa rynkiem  światowym. W ar­
szawa zajęła nader ważne stanowisko w 
handlu naftą, z powodu z skoncentrowa­
nia w niej nafty kaukazkiej dla Niemieo, Ho- 
landyi, Belgii i Francy! północnej. Fakt ten 
spowodował budowę nowej wielkiej staoyi na­
ftowej Tow arzystw a kolei wiadykauk&zkiej, 
które zamierza dostawiać do Wafsząwy naftę 
ze itfide l pod Grpanem, bezpośrednio boz 
przelewu przy przeładunkach. Rozpoczęcie 
czynności owej stacyi w Targówku, bez wąt­
pienia, znakomioie ożywi na rynku warszaw­
skim handel produktam i naftowem i.

Cysterny, nalane ropą lub naftą  rafino­
waną u źródeł w Groznem, przybyw ać będą 
do Warszawy w okresie dni dwudziestu, k ie­
rowane na W ładykaukaz, oraz staoye : Besłań, 
Rostów i Kijów, a dalej przez Kowel lub 
Brześć «lo W arszawy (ogółem przestrzeni 
2.454 wiorst). Gdy do nowych składów zaczną 
nadohodzić ładunki nafty grozieńskiej, handel 
tym  produktem  w Warszawie potęgować się 
będzie z dniem każdym, nadając m iastu pod 
tym względem znaczenie rynku wszechświa­
towego. Nafta grozieńska będzie miała tę 
przew agę, że nie będzie jej trzeba przele­
wać, oo przy nafcie z Baku, k tóra część dro- 
e i musi odbywać okrętami, jes t rzeozą nieod­
zowną.

Proces Floryaóskiego. W pradse cze­
skiej zapadł w sobotę wyrok w procesie o 
obrazę honoru, wytoozonym przez a rtystę  
W ładysława Floryańskiego redaktorow i Fra- 
gtr Tągbląttu. Dziennik ten podał przed kilku 
miesiącami zmyśloną wiądomośó, że Floryań-

ski uciekł z Pragi zostawiająo 80.000 złr. 
długu i że zarw ał tea tr narodowy w Pradze 
na sumę 15.000 złr. Po przeprowadzonej roz­
prawie został redaktor Tagblattu  Wartosoh 
skazany na 4 tygodnie aresztu.

O tw arcie po litechn ik i warszawskiej od­
łożono na dzień 15 bm.

Poznańska kom lsya ko lon lzaey jna  w y­
dała nowe przepisy, ułatw iające kolonistom 
nabywanie ziemi, celem wzmoonienia zagrożo­
nej rzekomo niemozyzny. Osadnioy, pragnący 
nabyć ziemię, me potrzebują płacić gotówką, 
ziemia staje się ich własnośoią, za opłatą ro- 
oznej ren ty  najw yżej 3 procent oeny kupna. 
Nawet od uiszozenia tej ren ty  będą uw olnie­
ni w pierwszyoh trzeoh latach. Nadto o trzy ­
mywać będą 31/*®/* pożyczkę na stawianie bu-

O syonizmie.
Gdy handel raoyona’ny, oparty na g ru n ­

townych speoyalnyoh studyaoh, grozi wszę­
dzie zupełną zagładą niesystem atycznem u 
handlowi żydowskiemu, kw estya żydowska 
zaostrza się ooraz bardziej.

I nietylbo n nas, lecz wszędzie rodzi się 
obeonie poważne py tan ie : oo się stanie z mno- 
żąoym się zatrw ażająco proletaryatem  żydów 
skim?

Na to pytanie pragnie odpowiedzieć syo- 
nizm. W yprowadzić żydów z tych krajów, 
gdzie się stali oiężarem przez swe niepewne 
zajęoia i dawać milionom nowe, dotychczasdynbów gospodarozyoh i zabupno inwentarza, .

przyozem im zapewniono pomoo adm inistra- omlJai • ozy  niedostępne pole zarobkowa- 
oyi dóbr fiskalnych i m ateryały  budowlane 
po cenie zniżonej.

Cnrlosnm  p rask ie . Za udział ozłonków 
katoliebioh tow arzystw  śpiewaokioh w tego­
rocznej prooesyi Bożego Ciała w Odolanowie, 
skazano 18 śpiewaków Polaków, każdego na 
10 marek grzyw ny lub dwa dni aresztu, a to 
rzekomo z powodu podburzania przeciw niem- 
czyżnie (?).

Z Budapesztu telegrafują. D. 13 bm. ra ­
no wybuchł w 22 m agazynie dworca zacho­
dniego olbrzymi p c ź a r .  600 beozek nafty za­
paliło się i eksplodowało. Nafta rozlała się po 
całym magazynie. Także beczki nafty  w p rzy ­
ległym m agazynie zapaliły się. Ogień tak  się 
rozszerzył, że spalił naw et most kolejowy pro- 
wadząoy nad ulicą Aremy. Skutkiem  straszli­
wych detonacyj i okropnego gorąca wybuchła 
w pobliskim szpitalu żydowskim gwałtow na 
panika. Nafta była własnośoią ralineryi Bihan- 
Szilagy. Strażaoy i wojsko wyruszyli do ognia, 
który musiano zasypać piaskiem.

W ielkie sp rzen iew ierzen ie . W  Budape 
szcie zasuspendowano pod zarzutem  znaczne­
go sprzeniew ierzenia pięciu wysokich u rzę­
dników, zajętych w poroie towarzystwa paro­
wej żeglugi na Dunaju.

O A ndrćem . Z Kanady doszły wieśoi o 
śmiałym aeronauoie, należy jednak przyjm o­
wać je  oględnie. Times otrzym ał depeszę z Ot­
tawy, wedle której Indyanie z D auphin(m iej­
scowości położonej daleko na półnoo Kanady) 
spotkali jakoby Eskimosów, k tórzy  im opo­
wiadali, że oboy Indzie do nich przybyli i 
spadli na wybrzeże z obłoków. Domyślają się, 
że to był Andreś z towarzyszami.

Śm ierć z g łodu . M iędzynarodowa agen- 
oya telegrafiozna Dalziela doniosła o w y­
padku, k tórym  się zajm uje obeonie oały No­
wy Jork. Zmarła tam  przed paru dniami 
z głodu 20-letnia panienka, podająoa się za 
siostrzenioę królowej hiszpańskiej. Mieniła 
się hrabianką Spierenberg, a także Wandą 
Yauspena. Przed kilku miesiącami uciekła od 
swej rodziny z W iednia z kochankiem, k tó ­
ry ją  następnie porzuoił i zostawił na pa­
stwę nędzy.

Schronisko d la  m uzyków. Sławny kom­
pozytor włoski Verdi założył w Medyolanie 
przytułek dla wysłużonych muzyków, który 
otw arty będzie z wiosną przyszłego roku.
Przeznaczona na ten  cel nieruohomośó obej­
muje a ogrodami 4200 m. kw. (blisko 2 m.)
Sta jie na tym  placu gmaoh dla 100 osób —
60 mężozyzn i 40 kobiet, urządzony z wiel­
kim komfortem. W ogrodzie będzie areua dla 
kapeli i lazaret. Budowy podjął się arch itek t 
Boito, b rat Znanego twórcy „Mefistofelesa".
Koszta budowy obliczają na milion lir. Yerdi 
zamierza podobno wyznaczyć na utrzym anie 
schroniska jeszoze 8 m iliony lir. Prooenta od 
tego kapitała starczyłyby na wygodne u trzy ­
manie 100 osób.

O m ahdyzm ie. W chwil, wzięcia Obdur- 
manu przez wojska generała Kitchenera tern 
większego interesu nabierają wszelkie wiado­
mości o mahdyzmie, zwłaszcza, gdy są za 
ozerpm ęte na miejscu i z poważnych źródeł.
Otóż właśnie znajdujem y takie ciekawe szcze­
góły w świeżo wydanej książoie O. Roisignol 
(„Miei duodici anni di prisonia in  mezzo ai 
Dervisoi“. A leksandryt). Jak  wiadomo, O. Ros- 
signol był przez la t dwanaście w niewoli u 

Rewelaoye jego są niesłychanie

nia, oto je s t najraoyonalniejsze rozw iąza­
nie tego, ju ż  zby t długo męoząoego zagad­
nienia.

A najlepiej do tego oelu nadaje się Pale­
styna. Ten kraj, k tóry dotyohozas w narze­
czu żydowskiem nosi jeszoze nazwę ziemi 
Izraela (Erec Israel), do którego żyd tęskni i 
w każdej m odlitwie w żarliw ych słowach 
wspomina, oto ten  tylko kraj zdoła wielu 
oderwać od haudlu i skierować do roli, bez 
której żaden naród godnie utrzym ać się nie 
zdoła.

Z tern wszystkiem  ma syonizm wielu 
wśród żydów przeciwników, a jeszoze więoej 
— obojętny oh.

Do pr eciwników należą przew ażnie ra ­
bini i szerokie zastępy ortodoksów, a w ogóle 
cały t. zw. chasydyzm. Pow iidają oni, że dzień 
wyzwolenia z ziemi wygnania nie nadszedł 
jeszoze, bo gdyby już  doprawdy nadszedł, 
objawiłby się św iatu nadprzyrodzonem i zjawi­
skami, przew rotem  w naturze, znakami z nie­
ba, a nadew szystko— Mesyaszem, k tóry  jeden 
tylko je s t w stanie wprowadzić żydów do Pa­
lestyny. Takim Mesyaszem nie jes t chyba ani 
Herzl, ani N ordau ..

Druga kategorya przeciwników to ludzie 
niew ierzący w wykonalność tego śmiałego 
plann Jest to rodzaj pesymistów, czy leniw­
ców, którzy z góry osądzają każdą śmielszą 
ideę na niechybną zagładę, albowiem zdaje 
się im, że nie starczy nikomu energii do do­
prowadzenia jej do skutku. Sądzą tak  ze sta­
nowiska własnej niezaradności i apatyi. Takich 
ludzi, w poważnej n iestety liozbie, posiada 
każde społeczeństwo.

Jeszcze więcej, jakeśm y rzekli, ma syo­
nizm obojętnych. Tym poprostu nie zależy,

T e le g r a m ?  i te le fo ie m a ty
P etersb u rg  18 września.

Wielka księżniczka Helena Włodzimie- 
rzówna zaręczoną została z Maksymilia­
nem ks. badeńskim.

P aryż  13 września. 
Sąd odmówił prośbie o wypuszczenie 

Picąuarta na wolność. Paty de Olam w 
drodze dyscyplinarnej przeniesiony został 
na emeryturę. Rada minist-ów zbierze się 
w sobotę i wtedy rozstrzygnie się spr»wa 
rewizyi procesu Dreyfussowskiego.J

Dział ekonomiczny.
— K redy t dla ro ln ików  w fiosyi. Kan­

tor warszawski Banku państwa, uzyskawszy 
z Petersburga zatw ierdzenie kredytu na udzie- 
lem e ziemianom zaliczeń w formie pożyczek 
pod zastaw zboża ze sp rzęta tegorooznego, 
rozpoczął już operaoyę zaliczeń na w arunkach 
o ile można dogodnych dla interesentów . Z u- 
w a g i, iż pospieoh je s t tu  wielce pożądany, 
obecny dyrektor wydziału pożyczkowego, A. 
O. Patou, uwzględniając ważność tej oporaoyi 
bankowej, nadał zupełnie odmienny kierunek 
prooedurze otrzym ania pożyozki, przyozem 
położył głównie nacisk na szyb kośó załatw ie­
nia prośby osoby, która po kredyt zwróoiła 
się do banku. Dawniej na rezu lta t podania 
należało doić długo czekać, dziś, dzięki up ro ­
szczonej manipulacyi i życzliwemu poparoin 
kierownika wydziału, in teresent ma zapewnio­
ne spraw dzenie zastawionego zboża i o trzy  - 
manie nań pożyozki w ciągu 7—10 dni.

Manipulaoya otrzym ania zaliczenia odby­
wa się w sposób następujący: Gdy ziem ianin 
złoży deklaraoyę z żądaniem ndzielenia mu 
pożyczki pod zastaw  zboża, niezwłocznie, a 
najdalej w oiągu dni 3 bank deleguje do nie­
go urzędnika oelem spraw dzenia i sporządze­
nia aktu zastawu. Operat delegata rozpatry­
wany bywa i zatw ierdzany na najbliższem  
zebraniu komitetu pożyozkowo-ziemiańskiego, 
odbywającego swe posiedzenia w prezydyum  
kantoru we w torki i p iątk i każdego tygodnia. 
Następnego dnia, tj. w środę lnb sobotę, zie­
mianin, dopełniwszy formalności asekuraoyj- 
nyoh, otrzym ać jnż może żądaną pożyczkę.

Pożyczka udziela się pierwotnie na mie­
sięcy 5 z możnośoią prolongowania ozęsoi d łu­
gu, po amortyzaoyi pewnej ilości procentów 
na raohnnek pobranego zaliczenia.

Koszta delegaoyi urzędnika, bez względu 
na wysokość wydatków komisoryum, ponosi 
pożyozająoy, ieoz tylko w rozm iarze lj t  pro. 
od zatwierdzonej pożyczki. Na zebrane zboże 
w snopie i przyjęte pod zastaw, kantor Benku

derwiszów newem eye jego są m esiycnan.e naiwni, aby sami uw ierzyli w podobne nie­
ciekawe. 1 wierdzi on, że arm ia derwiszów .

ozy idea dojdzie do skutku, ozy nie, jakikol- | państwa udziela zaliczenia w wysokośoi 40 pro.
wiek bowiem ta  spraw a weźmie obrót, nie z a -10611 targowych, na zboże w ziarnie zaś do 60 

, i  u u i Pro- tyohże oen.mierzają om  wcale opuszczać obecnych garn- * g  pożyczek tej kategoryi korzystać ró-
ków z mięsem dla k ra ju  praojców. A bardzo j wnież mogą dzierżawcy, leoz za zgodą właśoi- 
wielu z nich woli zupełnie nie przyznawać cie 'a m ajątku, a w niektóry oh wypadkach, z 
się do jakiejkolw iek łąoznośoi ze swym naro- ‘ poręczeniem drugich ziemian, lub też osób dla 
dem i jego sprawam i. !ftbnkn odpowiedzialnych .

^ , . ,,, . t — K urs kucia  koni. Oddział Kamione-
Już to w stydzenie się swych współbraci ' ki gal towarzy8twa gospodarskiego urządza

je s t naj wyrodni ej s zym objawem lepszej czą- w Kamionce Strumiłowej kurs kaoia koni z 
stk i narodu żydowskiego. Zdawałoby się po- kursem  popularnej w eterynaryi. "Wykładać 
dług analizy psychologio nyoh składników będzie profesor szkoły w eterynaryi we Lwo- 
przeoiętnego żyda, że poozuoie jedności po w*e dr. Kretowioz. Kurs trwaó będzie od 21 

. . j  ■ . l - września do 1 października r. b. włącznie,
winno w tym  narodzie być w najwyższym  _  Galicyjskie akcyjne To war zy-
stopniu rozw inięte, a jednak  tak  nie jest. stwo handlowe ogłasza: W chmielu tenden- 

Na wym ienioną kategoryę syonizm  nie oya zwyżkowa, Zateoki płaoono d. 13 wrze- 
liczy wcale, są to bowiem żydzi „zasymilo- $nia do 135 zł. 
wani" a podług orzeozenia Herzla (na pierw ­
szym kongresie syonistów) syonizm je s t ty l­
ko dla tych żydów, k tórzy  nie chcą lub nie 
mogą się asymilowaó.

Co się tyozy przyszłego państw a żydow ­
skiego, zdaje się nie ulegać w ątpliw ości, że 
je s t  to bajka, w ym yślona dia zachęcenia 
szerokich mas, be ohyba syoniśoi nie są tak

nie jest ju ż  tak potężną, jak  za czasów Mah- 
diego. Następca fałszywego proroka nie um iał 
wzbudzió takiego, ja k  on zaufania i fanaty­
zmu w swoich stronnikach i wyznawcach. 
Ghalif miał nieprzyjaciół, a wielu także m al­
kontentów we własnych szeregach ; codzien­
nie też zdarzały się wypadki dezeroyi. Tyra­
nia znużyła już  armię i ludność spokojną; 
nędza była dobrą szkołą i Sudańczyoy spo­
strzegli się, że dawniej było im lepiej, uiż 
obeonie. Wiele plemion, te zwlaszoza. która 
żyją z rolnictwa, pragnęły zwycięstwa wojsk 
angielskich. Armia obalifa była zdem oralizo­
waną przez bezozynnośó i łupieże. Tyle co 
do stanu moralnego. Pod innem i względami 
je s t jeszcze gorzei.

Liczba wojowników zm niejszyła się 
znaoznie przez egzekuoyę wojnę domową, 
która nastąpiła po objęoiu władzy przez Ab- 
dulęha, przez bitwę pod Metemmą, w ygraną 
przez Abisyńozyków na Osmanie Digmie w 
Buakimie, wreszcie przez ostatnie kampanie 
nad Nilem, porażki 'ahm uda, a nakonieo 
przez głód z r, 1889. Brak jeszoze większy 
amunioyj, niż ludzi, wyczerpały się one po 
woli, a nie zastąpiono braku, Wzięcie Sua- 
kimu przecięło komunikaoyę z morzem Czer- 
wonem i zamknęło drogę do kontrabandy. 
W prawdzie derwisze nauozyli się wyrobu 
prochu, leoz nie umieją w yrabiać go w do­
brym gatunku i w dostatecznej ilości. Kilka 
arm at, przechowywanych w Omdurmanie, by­
ły zardzewiałe i wcale uie groźne. Powiada 
O Rossignol, że m otliw ą je s t rzeozą, iż fana­
tyzm jeszoze się obudzi. Ci nowooześni pre- 
toryanie zechcą może zachować swoje uprzy­
wilejowane stanowisko, zachować prawo do 
życia bezozynnego i rozpustnego. Wybuoh 
mógłby jeszcze kosztować wiele krvti chrze­
ścijańskiej. Bagarasowie zwłaszcza, zgrupo­
wani dokoła ohalifa i tworzący jego gwar- 
dyę, stawiać będą opór rozpaczliwy.

Z m arli. W Nowej Wsi pod Rzeszowem 
w 72 r. ż. Jadw iga Skrzynecka, starsza córka 
generała Jana  Skrzyneokiego

praw dopodobieństw o polityczne.
Możnaby się było zadowolić zupełnie, 

gd>by się udało osiedlić żydów w Palestynie 
dla samego tylko rolnictw a.

Jf. Arn.

Lwowskie towarzystwo łyżw iarskie od­
będzie w piątek 16 b. m. o godzinia 6 wie­
czorem w sali Kasyna miejskiego nadzwy 
oaajne walne zgromadzenie dla zm iany sta­
tutów,

Ostatnie wiadomości.
Urzędowy dziennik chiński obwie­

szcza, że cesarz nie potrzebuje nadal usług 
Lichungczanga jako członka tsunglijamenu 
(Rady dla spraw zagr.). Powody dymisyi 
nie są podane. Lihungczang piastował w 
tej Radzie urząd najstarszego wielkiego 
sekretarza, tj. niejako kanclerza państwa. 
Jak się zdaje „Bismark chiński" zatrzyma 
jednakowoż inne swoje posady. Jak wia­
domo, ostatniemi czasy gabinet angielski 
był w najwyższym stopniu rozdrażniony 
przeciw Lihungczangowi: poseł Macdonald 
wręcz w tsanglijamenie wytykał mu, że 
się zaprzedał Rosyi; rzecz tedy ciekawa, 
że ostatniemi dniami rozeszły się pogło­
ski, jakoby właśnie Rosya żądała dymisyi 
Lihungczanga a nawet czegoś jeszcze wię­
cej zażąda.

Inny edykt cesarza chińskiego wzy­
wa wicekrólów, aby do Pekinu przesłali 
spis ludzi zdolnych do noszenia broni, co 
uważają za znak, że Chiny zamyślają utwo­
rzyć wojsko czy milicyę na wzór euro 
pejski,

„Frankf. Ztg." donosi z Pekinu, że 
cesarz chiński w październiku przybędzie 
do Tientsinu (port zatoki Peczeli, skąd 
wiedzie kolej żelazna do Pekinu), aby od- 
widzić tamtejsze osady europejskie i kon 
zuiów państw obcych. Byłby to nowy 
wywrót ceremoniału chińskiego, i wiado 
mość ta wymaga potwierdzenia.

Wiadomości giełdowe.
Lwów, dnia 13 września 18S8.

A kcye za sztukę: Kolej gal. K arola Ludwika od 
300 zł. m. k 210’— do 212 —. Kolej Lwow -Czern.-Janka 
po 200 zł. w. a. 29150 do 294-50, Banku hipotecznego po 
200 zł. w. a. 378'— do 388’—. Banku kredyt, galio. po 
200 zł. w. a. 2001— do 210-—. Akcye garbarni Kzestow- 
skiaj po 100 zł. 205-— do 212-—.

L łaty  za s taw n e  na 100 zł.: Banku h ip o t gal 4% 
koronowo 96-50 do 97’20. 5% * 10°/o prem. 110-30 
do 111-—. 47 ,%  los w 50 lat 100-30 do 100-90. Banku 
krajowego 4y,°/0 los w 57 lat. 100-80 do 101-50. Banku 
krajowego 4°/0 los. w 57 lat. 98-— do 98*70. Towarz. kre­
dyt. gal. emsk. 4%  (I- emisya) 97*50 do 98*80. 4#/. lo.

411/, lat. 97*70 do 98*40. 4*/0 los. w 56-lataoh 9 6 — do 
96-70.

O bllgł za 100 zł.: Galio, funduszu propiuaeyjnego 
4°/0 97-70 do 98*40. Buków, funduszu pro-pinacyjnego 5°/. 
102*50 do —*—* Kom. banku krajowego 5°/# w. a. Ho 
em. lO t*30 do —*—, Pożyozka krajowa 6#/„ w. a. 103*— 
do —*— 4Vj */o 100*50 do 101*20. 4%  obligaeye kolejowe 
Banku kraj. 97*50 do —■*— za 100 nom.

L o sy : Losy miasta Krakowa 36*50 do 28*50 Losy 
miasta Stanisławowa 50*— do —*—.

M onety. Dukat cesarski 5*61 do 5 ,,1. Napoloondor 
9 49 do 9*59. Półim peryał 9*47 do 9*57. Rubel rosyjski 
srebrny 1*20 — do 1*25 —. Rubel rosyjski papierowy 1*27*20 
do 1*28 20 100 marek niemieckich 58 60 do 59 —.

W iedeń d. 13 września. (Telegram „Gazety Nar.* ) 
Dzisiaj o godzin. 2 minut 10 po południu notowana na 
gi_‘dzie wiedeńskiej: kredyt/ 355*50, węg. zakład k red y , 
towy —*—, anglobauki 158*60, leaderbanki 224*25, koleją 
państwowe 351*25, elbethal —*—, akore tytoniowe — — . 
alpiny — *—, losy tureckie —•—, unionbanki — — 
rublo 127*62 , renta hiszpańska —•—.

Z rynków towarowych.
W iedeń d. 13 września. Na poniedziałkowy targ do ­

wieziono 5375 sztuk wołów tu-iznyoh i opasowych, +em 
— sztuk z Galicyi i B ukowiny.

Płacono za galicyjskie woły 38 do 34, — 35 do 37, 
38 do 40 zł.

Teodor Bomaszkan, dom komisowy bydła we Wisdniu

P rs y je o h a U  d o  L w ów *.

Dnia 13 września.
J! itel Europejski. J  Łęczyński z Zaborza, 

K. Walitsohek z Wiednia, St. Glazon z Scho- 
dmcy, J . W olgner z Komarówki, J . L erel z 
Nowosielioy, A. Kobliozek z Demni, K. Omlań- 
ska z Kijowa, C. Gieńska z Staninlawowa.

Nadesłane.
Za tę rubrykę redakcja nie odpowiada).

Jedna 100.000 ko ron  a dwie po 25.000 
k o ro *  — oto są główne w ygrane wielkiej 
lo teryi wiedeńskiej jubileuszowej wystawy. 
Będą wypłacone gotówką z potrąceniem  tylko 
20°/.. Pam iętać należy o tern, że najbliższe 
oiągnienie naznaczone nieodwołalni* na 16 
w rześnia br.
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U\ĘGABHIA KATOLICKA
Dn WtAfl. IIMOWSKIBG'.

w Krakowie, Rynek 30
otrzymała i poleca świeżo wydane

K A Z A N IA

O
przez

ks. Bronisława Maryjańskiego
Cena eg*. 30 centów, 

a  z przesyłką o 5 ct. więcej.

Powróciłam do Lwowa i przyj­
muję jak  dotąd wszelkie roboty 
w zakres krawieczyzny damskiej 
wchodzące. "W połowie września 
rozpoczynam świeży kurs kroju 
metodą francuską.

A. Kłosiewicz,
36 C horążczyzua 13.

DROBłJE OGŁOSZENIA
p« 1 et. od wyrazu.

MA SZY N K I amerykańskie io si tkania 
mięsa po złr. 3 '— i 3E0, Maszynki 

am erykańskie do robienia lodów, pojemno­
ści 1, 2, 3 litry  po złr. 5-50, 6-5U i 7-50, 
poleca Piotr Chrząstowski, handel żelazny 
we L w ow ie, plac K apitalny 1 (naprzeciw 
katedry).

WIT K 0 N C E 8 Y 0 N 0 T A N E J SZKOLE 
“  muzyczne K I. Markiewiczowej roz­
poczyna się kurs nauki fortepianu z dniem 
1 września. Nauka w trzech oddziałach 
od początku aż do wydoskonalenia grv. 
Wpisy odbywaj; się codziennie w szki ie 
przy ulicy Teatralnej 1. 8, II . piętro (plac 
iw . Luoha). Tamże wielki skład fortepia­
nów i pianin z najlepszych fabryk po ee 
naoh umiarkowanych z gw arancją.

DosK włg K roacliep  Państwa
Ś liw o w icę

rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

Hmko Kaufmann
S l i v o v i t z - E x p o r t ,  A g r a m .

POKÓJ bardzo ładny n» pierwszem pię­
trze j o t  dc wynajęcia w willi przy 

ulicy Chrzan owa! 6. Wiadomość ta i że

Na  .jMTMdaa majątek w podolskiej 
glebie, złożony dwu .7/iwarków w ob 

■zarze: pierwszy :oli, łąk  i łase 580 mor 
f  ów, d rug i roli i łąk  40n morgów, razem 
InL pojedynczo. (Cena 300.000 złr. Dług 
okuło 160.000 z łr. Wiadomośó bliższa u 
adw. Dr. Święcickiego, Lwów, Brajera 6.

e  JF™IKA z północnych N iem iec, mó- 
1 "  w iąca także po francusku, z dóbr im i 
świadeotwami, poszukuje umieszczenia 
w dobrym polskim domu jako towarzy­
szka do starszych dzhci. Zgłoszenia pod 

100“ de A dm inistracji Gazety Narodowe,

własnego
chowu

łagodne, dobrze wystał*, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe l ik  po 24 ct., ei 
woao po 26 et. Benedykt H ertl, właściciel 
dóbr, zamek Galltaoli przy Gonobitz, Styrya.

&
Najuowizr bardzo ważny w y n a ' * - '  k 
przeciw słabości m ęsk ie j. Pi.sea e- 
>ar j  najlepiej polecony. Prospekt w ko­
pertach po 'mi it. w m arkach. J .  n -  
g e a fe id , e. właściciel przywileju, 

Wiedeń, IX. Turkenstrasse 1.

lm\H ir  Groioiice
p. B rzez ie

poleca do siewu:
1. Pszsalcę ostkę regenerowaną pod 

oeobietym kierunkiem prof. Dr. Prażmow- 
skiego, dyrektora Związku handlowego 
Kołek rolniczych w Krakowie, po cenie 
złr. 1 3 —.

2. Zyto polokie szczególnie na grunta 
lekki o , którego słoma wyrosła tego roku 
do 2% m. wysokości z wydatkiem 13 q 
s morga po cenie 10 złr. 50 ct., wszystko 
za 100 kilo z workiem i dostawą do sta­
c j i  Podłęic za pooraniem.

Zamówienia przyjmuje także 7wiąz ek 
baadlawy Kółek rolalszyoh w Kiakowle, 
Pljaraka 4. 3038

H e r b a t i ) .
ohińsko-rosyjska. zbiór majowy . świeża 
Souchong I. złr. 3-75, II. z łr . 3‘—. Okru­
chy naj psze złr. 1*75. Okruchy drobne 
złr. 1-30 za funt. Dwór Łapszyn Brzeżany.

stara i nowe sprze­
daje najtaniej 

Em !i W einer
WIEIf 

I. S»Iith«rg»ise

P a s a ż  H a n s m a n a
X. Lwowskie

Photo - Plasticon
od 14 do 18 września są do widzenia

Genewa
i pałac śp. ces. Elżbiety 

na wyspie Korfu.
W stęp 10 centów. 3054

Ż y to  pod zasiew
z Lubyczy Królewskiej (poczta w miej­
scu) „Bi llsens Juwel* pierwszy zbiór po 
oryginalnym zasiewie 9 złr. za 100 klg. 
.Schlanstedteru drugi zbiór po oryginal­
nym zasiewie. 3060

Bulion nj i z dziczyzny
najp rzedn ie jszy  

po złr. 4-—, 6*40 i 7-20 za kilo
poleca handel, 7915

SI Martinim n Lwowie
Rynek 1. 42.

U S T o w o  o t - w  e r z o n y  T l

S K Ł A D  W Ę D L IN
n i. B a to re g o  1. 4.

I
4

FELIKS JAKUBOWSKI
sy n  A dam a Ja k u b o w sk ie g o

którego zaszczytnie znana firma składa wędlin istniała od 
lat 48 przy ulicy Halickiej — poleoa swój nowo otworzony 
i obfioie zaopatrzony w najprzedniejsze wyroby m asarskie

i 0T  S K Ł A D  W ^ 3 D L I 1 \
przy ulicy Batorego 1. 4 (obok sklepu W go L . Soleokiego).

Pracownia we własnym d o m  ni. iw . Marcina 1.19.

SAPOM ENTH0L
(Maść Sapomenthołowa)

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu kolo Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gośćco­
wych i t. p . z najlepszym skutkiem używany, dostać można po 
cenie: słoik próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Składy główne w aptekach następujących:
L w ó w : Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, 
Łazowskiego. P rzem yśl: Mańkowskiego i  Schwarza. —  Gródek: 
Heschelesa. — Kopyczyńce: Redera. —  K ołom yja : Jaśkiewicza, 
Stenzla, Berglera i  w drogueryi Turzańskiego. —  JJhnów: Kału 
żniackiego. —  Rozwadów : Cze. nieckiego. —  Żołynia  Sł. Toma­
szewskiego. —  Kolbuszowa: Bembena. —  R yn ó w : w aptece, —
Kraków: K. Wiszniowskiego, Gralewskiego i w drog. Zopotha i
Sp. —  Podgórze: D. Matuli. Tarnów : Sokalskiego, Niesiołow­
skiego i  Szancra. —  Bochnia ■ w drog. I. Michnika. —  Wadowi­
ce: Macudzińskiego i w drog K. Homme. —  Grybów: Nowaka.

Rzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego.—  
Nowy Sącz: St. Pawłowskiego —  B rzo­
zów : T Kotowicza. —  N isko : Koreckie­
go. — Ustrzyki: Jastrzębskiego. — Ja  
worów: Lachowicza. —  Strzyżów. Za- 
j czkowskiego. —  Bielsko• Frankla. —  
Tarnobrzeg: Denkera-

Po otrzymaniu należytości lub za za­
liczką wysyła wprost 2 razy dziennie 
upteka w Radomyśli! ko ło  Tarnowa.

Przesyłając pieniądze dołączyć wieży  
6 ct. na list przesyłkowy.

Cehm ochrony przed naśladownictwa 
mi proszę żądać w yraźn ie : Sapo m en- 
tholn wyrobu Eugeniusza Matuli i 
przyjmować tylko oryginalny w opa- 

kowanio, Jak rysunek zm niejszony tn obok podany.

Tylko 5 0  C t. za 2  ciągnienia.

j [ ) n n n n t a i ? r a ; y
gotówką z potrą­

ceniem 20%

Los^ Jubileuszowej w y s ta w  po
eają : M. Jonasz, K it z i S toff, Koi 
genbaum, M. Klarfeld

50 ot. Jolrf- 
io rm an  & Fei- 

,  Gustaw Maz, Jakób 
S treh, Śamuely & Landi .u Aą Sohellenberg 

i  Syn, S c a l  i L iii en.

iBniB: 15. września 1898 
ienie: 22, pażdzier. 1808

M e d a l  Z ło ty  — H o r s  C o n c o u re

ASTHMA i KATARY
C ffiA R E T E K  i  PROSZKU E S P I C

D U S Z N O Ś Ć .  K A S Z E L ,  Z A K A T A R Z E N I E ,  N E W R A L G I E
F u m ig a to r  do n a k a d za n ia  p iersiow ego  je s t  na jsku teczn ie jszym  Środkiem  do pokonania chorób  organów  

oddechow ych. —  P r z y j ę t y  w  s z p i t a l a c h  f r a n c u s k i c h  i  z a g r a n i c z n y c h .  — W e w szystk ich  znacznych aptekach  
Francyi i zag ran icy . — S przedaż h u rto w a  w P a ry ż u :  2 0 ,  x i l i c a  S n i n t - L n z a r e ,  9 0 .

T rzeba wym agać w łasn o ręczn eg o  podpisu na każdej sz tuce  ja k  abok.

Piece do ogrzewania
największy wybór, od najbardziej prostych do najwspanialszych. Powszechnie 

znane z sumiennego i dokładnego wykonania.

Dla mieszkań prywatnych, biur itp.
Piece de regulowania I napełniania z góry i z pod 

spodu, postępowanie bardzo p ro s te , miejsce przystępne, 
łatwe do utrzymania w porządku, nie daje złego zapachu 
przy używ iniu węgli, łatwa zapalność przy użyciu węgli.

Patentswane piece Anstrya z trwałem  palowiskiem, 
najtańszy sposót ogrzewania zwykłemi węglami , bardzo 
długotrwały opał, ciągle równa tem peratura.

P ' - O r i o n ,  długo s ę  p a lą ,  zastępują kominki, 
dla zwykłych węgli. Są też najw spanialszem , poroelano- 
wem i imaliowanem wykonaniem.

Dla sal, restauracyj, kawiarń t  
oz* snem ogrzewaniem więcej ubikacyj

Piece kaflowe P h a r n s .  Dla czystego pojedynczego 
ogrzewania. Najlepszy i nzjwygodniejszy system. Samo­
czynne usuwanie popiołu , a przy jedno lub dwurazoweiu 
ns tadiiniu dziennie, ] tlą się oałymi miesiącami, zużywa- 
wając minimalną ilość materyału palnego, z emaliowa­

li n y ii żelaznym płs zezem, bardzo eleganckie i nieskońoze-
 ^ nie trwałe. Nie podlegają uszkodzeni i, jedyne dla restau

raoyj i kawiarń. Używać do nich można każdego materyału opałowego.
Z lanej sta li z k&fioweml płcszozaml rozmaite piece do napełniania 

w rozlicznych koleraoh.
D la  s z k ó ł i  za k ła d ó w

Piece z lanej stall da regulowania z gładkiem i i rowkowanemi p .zezami
blaszanemi.

Piece z nieu8tannem pr iwisklem z płaszczami blaszanemi i przyrządem do 
w entylacji dla zwykłego węgla , wielka ulga dla doglądających palowiska.
Piece z ri jula.orem  wszelkieh wielkości i do wszelakioh oelów. Kaloryfery

piece do palenia drzewem. — Cenniki ilustrowane gratis i franco.

Hudolf Geburth,
e. 1 k . nadw . m aszyn ista  3046

W iesi, S B e z irk , K a is e r s tr a sse  Nr. 71.

W l o l i a  P r o s z k i
Tylko prawdziwe

jeżeli na etykiecie każdego pudełka wy­
drukowany jest o r z e ł i firma A .N foll. *£

“ ita
M*

Molla proszki Seidlickie są niezrównanym środkiem przeciw wszystkim ch.0 
i  robom żołądka, pochodzącym ze złego trawienia lub skłonności do obstrukcji.
■ |j F a łs z y w e  w y ro b y  b ęd ą  gądow nie  ścigane

Oena aapteozętowanego oryginalnego pndelka l ubf. w aluty ust..

Wódka francuska i soi!
*   ____________________________________

Główny skład wysyłek u A. MOLL c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, T u chi a u b en.

■y mowatT, które opatrzone s% m arlą  ochronną i podpisem

TYlks prawdziwe, jeżeli każda flaszka opatrzona jest marką ochronną A. Molla i zamknięte plombą ołowianą „A. Msll“. g 
W ódka fra n e n e k a  1 sól M ellr jes t najlepiej znanym środkiem ludowym, ezczególnit jak* jlP dek  uśmierzający ,  

do wcierania przeciw rw aniu w członkach i innym przypadkon po. stałym skutkiem zaziębienia li ia la  Wumromająco a  
muezkuły i norwy. C ena o ry g in a ł 5j p lom boi a n e j flaszk i %  cen tów . „ I

Uprasza się F. T. Publiczności wyraźnie żądaópreparatów MOLLA i te tylko przyj- 
ićTktóre opatrzone s% marką ochroauą i podpisem.
SKŁADY W E LW O W IE: J . Beiser apt. Z. Kuoker apt. St Markiewicz, Musiałowiez & Janik.

1374
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B I

c s ^ n ir@ iM  mmmm
c. k. uprz. galic. akeyj. Banku hipotecznego

kupuj© i sprzedaj©

wszelkie papiery wartościowe i monety
po najdokładniejszym kursie dziennym, nie licząc żadnej prowizji. 2

ffrntor wymiany i oddział depozytowy przeniesiony do lokalu parterowego w gmachu bankowym.

we Lwowie ulica Trzeciego Maja 5, 
w K rakow ie Rynek główny 20, 
w Nowym Sączu ulica Krakowska 7, 
w P rzem y śla  ulioa Mickiewioza, 
w S tanisław ow ie ulica Kazimierzowska 8

polecaj wielki wybór wyrobów krajowych
a mianowicie

Sukna i gotowe mundury
dis uczniów szkół średnich.

Sukna na ubrania męskie
tudzież na palta i burki podróżne.

3041

Koce, K ołdry 1 Derki. 
Kilimy, Portyery, Chadniki, 

M akaty Buczackie, 
C h u s ty  1 o h u n tk i  n a  g ło w ę .

Płótnu i bieliznę stołową i pościelową.
S. Kossutha w żyw cu, K. strzygow - Barchany, płocienka, nasypy 
skiego w Leszczynie pod B iałą i itp. tkaniny ba wełniane.

ks. K. Sanguszki w Sławueie. Wyręby koszykarskie I powroźnlcze,
S t a ł y  a tO B u n ak  z renomowanemi snycerskie meble bambusowe, majo-

pracowniami krawieckiemi. lik i, naczynia kamionkowe itp.
P ró b k i  na ż ę d a n ie  f r a n c o  o d w ro tn ę  p o cz tę . 

K u p u j m y  c o  k r a j  w y r a b i a .
WCXXXXXXXXXXXXX xxxxxxxxx

m m 8
jest nieocenionym środkiem do higienicznego upiększenia w  
twarzy. — Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., 
z łabędziem złr. 1*50. Różowy dla blondynek, kremowy 
dla szatynek i brunetek, małe pudełko 70 ct., większe 

złr. 1*20, z łabędziem złr. 1*60.

WODA FIOŁKOWA
usuwa z twarzy pryszcze , liszaje, trądziki, pierzchnienia 
i łuszczenia skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybulą i wydelikaca. — Cena 1 złr.

usuwa piegi i  żółto - brunatne plamy z twarzy.
Cena 60 centów.

JAN IHNATOWICZ
poleca w sk jpach własnych we Lwowie ul. Kopernika 3, 
ulica Halicki 11; w Krakowie Sukiennice 20; w Prze­
m yślu Franciszkańska 24; w Czerniowoaeh Rynek 2.

M O o e e e e o c ^ e o o o o o e e o o o 4 ^

ODZNACZONA 
'ire b rn y n  medalem na wys gwle pow. 1894

PRACOWNIA POZŁOTNICZAWALENTEGO JAKOtflAEA
we Lwowie, ulica Sykstuska I. 20

wykonuje artyetyoznie, szybko i po cenach umiarkowanych wszelkie 
wyroby w zakrea pozłotnietwa wchodzące, jąa

Ramy do obrazów i zwierciadeł, konsole, figury, 
wyzłaca i ozdabia wnętrza kościołów, 

salonów etc. etc.
Szczególniej poleca eię Wlbnem 

Duchowieństwu.

Znane ze znakomitej jakości i zupełnie pewne w transporcie

WINOGRONA
kuracyjne Tokajskie i Badeńskie

otrzymuje codziennie świeże i rozsyła najstaranniej
opakowane handel 3052

Alberta Szkowrona wę Lwowie.

;xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxa
Krajowy Związek Przemysłowy O

BAZARY KRAJOWE!

Wydawnictwa Gazety Narodowej:
1. Jaskółczym  szlakiem  powieść przez M Rodziewiczównę złr. 1*20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej „ —*50
2. Jełena pomieść przez Juliusza Giżowskiego . . „ 1-20

dla prenumeratorów Gazety Narodowej \  —*30

Ruch pociągów kolejowych
obowiązująoy z dniem 1. maja 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara środkowo-europejskieog. 
Pociąg godzina Poc ąę* przychodzi do Lwowa: 
osobowy z lokan (Suczawy, HI siatyna, B iłuaza) 

z Zim «j Wody od 8. maja do 11. września włącznie, 
z Jauowa
z Tarnopola i Brodów -  i dworzec Pi dzainaze 
ze Sokala i Kawy ruskiej 
z Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrójra, Stryja 
z Tarnopola i Br l^w na dworzec główny
z Krakowa (W iednia Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów 
od 15 czerwca do 15 września), z Mezo Laborcz (Pesztu). Chvrowa 
przez Przemyśl '*
z Ickan (Suczawy). 
z Jarosławia, Lubaczowa 
z Janowa
z Krakowa (W iSdnu, B erlina, Wrocławia), Chabówki i Now Sacza 
przez Tarnów, Kzeszó lub Przemyśl ' ^

1-40 K j u s t 80^ ^ .  (" Hrebenowa ^ lko od 10 «** 31 s ie rpnu )
1-50 l Czerniowiee, Bukaresztu, Jass, Hufiatyna, Kałusza 

» 2-15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopyozy ; eo, Husiatyua, Brodów na dwo-
riec A odzameie

„ 2*30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej ne dworzec główny
osobowy 6-00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałowa, Kozowy Brodów na

dworzec Podzamcze ’ '
„ 5-25 z i*c dwołiozysk itd. jak  wyżej na dworzec główny

6-40 z Ickan, Suczawy, Borhometu, S- retu, Kozow,. Podwysokioga 
„ 5-55 ze Sokaia, Bełżca i Lubaczowa

pospiesz.

osobowy

pospiesz

6-45
7-30 
7-40 
7-50
7-55
8-05 
8-15 
905

10-35
10-45

1-01
1-30

Noe
osobowy

■
pospiesz

3-04 
3-30 
5-lu

osobowy 61

» 7-5.

n 8-l i

n
pOBpiesi.

8-31 
3 45

osobowy
n

8 53 
9-10

pospiesz. 9-39

u
■

osobowy
•

9-46 
9 55 

lU-ilO 
i 2-15

z odwołoezysk na  dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec giówny
z Krakowa W ied n ia , B erlina, W rocławia» Warszawy) z Ohabów- 

P r z e m y ś l Pr*M ’ Kzeszów i Przemyśl; Sambora przez
/, i - rakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa. Roz­

wadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl 
z Janowa od 1. do 31. maja wł. i od 16. do 30. w • tśaia wi oo- 

dzi n u ie ; od 1 ozerwca do 15 wrz enia tylko w święta i ńiedz. 
i  Brzuehowie tylko od 8. maja do 30 ozerwea i od 16 sierDui dó 

11. września wł. v
z Brzuehowio tylko od i  lipca do 15 sierpnia.’ 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosł ,w ; z Jasła, Krosna. Sanoka 

M. Laborcz (Pesziuj przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipca do 30 września; z Jasła  p zez Rzesz iw ; 

z Janowa od 1 ozerwoa do 15 września tylko w dnie powsz 
z Krakowa, K iosna, Iwonicza, Mezó-Laborz przsz Przemyśl Wie 

liczki, Lubaczowa przez Jare sław, Jasła. Ry nanow ’ 
z Podw łeczysk (Kijowa Odessy) Brodów Kopyczyniec na Podzm 
z Ickan (Gałsczu, Ja s s ' Suczawy, Kimoolunga Husiatyua 1 dJ 

wysokiego, i  Kozowy ; '  ■
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
■i Ławocznego re sz tu t Ohyrowa, Borysł»wia. 
ze Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi zó L tro tra .
Kozowy z dwore- główpospiesz. 6-00 do Podwo.uozysk (Kijowa, Odessy), Brodów,

■ 6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyns, S-iozawy
„ 6*15 do Podwołoczysk (Kijows, Odessy), Brodów, Kozowy z dworca Podi
„ 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocław *, Berlina), KozwaJowf Nad rzezią

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8 60 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Ohyrowa, Stróża przaz Tarnów 

a 9*15 do Skolego, Hrebenowa -d 10 lipca do 31 sierpnia, Kałusza, Chyrowa 
,  9-25 do łanowa
,  9 3 5  do Podwołoczysk, Bronów, Kopyczyńce, Hosiatyna, Kozowy, Grzy.

małowa z dwoi Ja głównego 
a 9-53 do Podwołoczysk itd. jak  wj .ej z dworca Podzam cze,
a 9-55 do Bełżca, Rawy rnskiej, Sokala i Lubaczowa
a 10-55 do Ickan, Sopowa, Berthomothu, Radowiec, Suczawy
.  12-50 do Janowa od 1 lij,oa do 15. września w niedziele i święta

pospiesz. 1-55 do P o ^ o ło  szysk (Kijowa, Odessy) i „odów z dwo ca głównego
n 2*08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy, L.odów z dworca Pod-zi nerfe

osobowy 2-15 do Brzuehowio tylko od 8 rnsja do 11 września w niedzielo i ś yieta 
pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwy okiego Kozowy, Kałusza, Husiatyna, Kórósmezo 'S e .

retu (Jass, Bukaresztu) ’
,  2 60 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Labuczowa przez Jaro

sław, Jasła  przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszo lub Tarnó 
osobowy 3*00 do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia 

Chyrowa 
„ 3-11 do Janowa
,  3 16 do Zimno Wody tylko od 6 maja da 11 września
n 3-26 do Brzuehowio tylko od & maja do U  września
a 4 55 do Jarosławia, Sam bor, przez Przemyśl.

Noe

osobowy

»
n
■

pospiesz.

osobowy

110

5-20
6-20 
6-30 
6-AO

6-5t 
700
7-10 
7*15 
8 41

10*05

l<Ho

11-00

11-27

wrz

Ihyrowa, Kałusza

do Kri kowa (Wiednia) Chyruwa, Samoora, Mez8-Laboroz (Pesztu) 
SaLoke Rymanowa, Iwonicza, Kruana przez Przemyśl Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki ’

do L a w ocznego (Munkacza, Pesztu) Borysła ria 
do Janowa od 1 czerwca do 16 września tylko w dnie powszednie 
do lokan, Radowiec, Kimpolung, Suczawy
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocłav.ia, Berlina) Mezo-La 

burcz (Pesztu; Orłowa przez Tarnów od ló  czerwca do 15 
do Tarnopola z dworca głównego 
do Lawoezuego, (Munkacza, Pes/.tu) 
do cokala, Rawy ruskiej 
do Tarnopola z dworca Podzamcze 
do Janowa od 1 maja do 3 l maja i 

śnia codziennie; od 1 o-.erwca 
święta

do Ickan (Jass, Gałaezu) Husiatyno, Kałusza, Szep d r-riec  Nowo* 
sielicy , duuzawy

do Krakowa (W iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyrowa 
Simbora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (p.zez Przi myśl) Jasła ' 
Chabówki, Orłowa (przez Rzeszów) Cnabowki, Orłowa (przez 
Tarnów) Rtzwadowa 

do Podwołoczysk i Brodów, Kopyozyń ia, Husiatyua z dworea głó­
wnego

ten sam z dworca Podzamcze

od 16 września do 30 wrze- 
d j 15 września w niedziele i

UWAG  : Czas środkowo-europejski różni się od czasu lwowskiego o 36 m i­
nu t a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-c uropcjskim =  12 godzinie 36 tmnut 
czasu lwowskiego.

N one godziny od 6-10 w ieczór do Y59 - ino odznaczone są podkreśleniem  
liczb m inutow ych  t  objęte są t ł a a t s m l  ran kam i. — Bi iro in form acyjne c. k . ko-

jj B o tt Imperial, udsieła wyjaśnięń 
>gof  odzaju buety jazd-,' i  rozkłady jazdy

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na żródL, skąd informaoys 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszoń 
gazety Narodowej.

J FhiaJhi/iIi Jt A UaodadIi p o le c a ją  s w ó . s p e o y a ln y  »1Ł ła a
• i n r u n t l l  Ul i l *  D t i l t u t l l  Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeb domowych. łSarboUneum, T&r, Tektury do

Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wjdaflca i odpowiedzialny redaktor 1 la  to n  K o s t e c k i , Z drukarni i litografii Filiera i Spółki,


